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Lwów 9. czerwca.
N ic obawiamy się zarzutu ze strony czytel­

ników, że mimo, i i  w ostatnich czasach codzien­
nie prawie traktowaliśmy ich płynem o woni 
niezbyt miłej, dziś znowu powracamy do tego 
samego tematu. Sprawa cła od nafty zbyt jest 
w .lilią, a rola jaką Koło polskie odegrało w mej 
zbyt doniosłą, a nasztm  zde.niam w poważne na­
stępstwa brzemienną, byśmy przestali zaj­
mować się tą kwestją, a zwłaszcza, ie  w ostat­
nich an u ch  odebraliśmy ze strony najkompe- 
tentniejszej wiadomość o dv»óoh faktach, wtóre 
uiugą rzucić nowe światło nu tę sprawę tak ze 
stano w ista ekonomicznego, jako tek i polityczne­
go. Owoż dowiadujem] się, ie  w Kole polski em, 
a raczej wśród większości tegui zapanowało 
obecnie przekonanie, i i  przemysł m ftowy gali­
cyjski jest właściwie bardzo nieznaczny, ie  za­
trudnia ledwie kilkudziesięciu, a choćby nawet 
kilkuset przedsiębiorców, ie  więc nie waito z 
powodu tak drobnego przemysłu przysparzać 
Rządowi kłopotu i wywoływać przesilenie mini­
sterialne.

I  p ren isa  i sylogizm zdaniem naszem fał­
szywe. Przemysł ten  jes t newy i młody, ma n a j­
świetniejsze warunki rozwoju, potrzebuje więc 
jeśli nie gorącej i iyczliwej opieki naszych re ­
prezentantów i państw a, to przynajmniej tyle, 
aby państwo nie stawiało mu przeszkody do roz­
woju i nie tolerowało z taką bezwzględnością 
przemytnictwa li na korzyść obcej produkcji a 
na szkodę własną i kraju.

Dzis jesl producentów rzeczywiście kilkuset 
i dla tych moieby istotnie nie warto było robić 
tyle hałasu ; możeby ibtotiue nie godziło się kło­
potać „sprzyjającego krajowi* Rządu i zmuszać go 
do wyciągania kon.bekweo.cyj konstytucyjnych z 
tego kłopotu — ale pamiętać należy, ie  już dziś 
daje ten przemysł tysiącom rodzin zarobek, że 
juz dziś zatrudnia tysiące rąk wieś uaczych, które 
nie mogąc znaleźć innego zajęcia z powodu ogól­
nego upadku rolnictwa i z powodu braku w Kraju 
naszym wszelkiego innego przemysłu, powięk­
szałyby w przeciwnym razie nasz proletarjat, a 
to przecież nie leży w intencjach naszych pra­
wodawców. A zresztą, czy nie przemawia wszel­
kie prawdopodobieństwo za tem, że przemysł, 
który w tak krótkim czasie bez jakiejkolwiek ze­
wnętrznej pomocy, a nawet mimo istniejących 
przeszkód tak znaKomic.e się rozwinął, me roz­
rośnie w przyszłości jeszcze więcej. Czyż nie jest 
możliwem, że liczba producentów nie powiększy 
się za rok lub dwa lata w dwój] i tró jn asó i?  
Czyż wówczas dopiero mamy zacząć myśleć o 
ochronie tego przemysłu? Czyż większość Koła 
wówczas dopiero dojdzie... ao przekonania, ze 
warto się zająć naftą galicyjską?

Obawiamy się, by nie było za późno... F ra ­
nusa więc, z jakiej większość Koła wyszła, że 
n ie w irto o tę „odrobinę nafty" kłopotać Rządu, 
jest fałszywą i niobłuszuą. Tożsamo i konkluzja. 
Z całego przebiegu sprawy łatwo więc przeko­
nać się, ze „konsekwencje konstytucyjne", jakie- 
mi groził m inister Skarbu imieniem całego ga­
binetu, nie były wcale straszne. Ani Rząd nie 
byłoy się podał do dymisji, an, Parlam ent nie 
byłby został rozwiązany. Je^ii Ministerstwo mo­
gło ponownie rozpocząć rokowania z Węgrami, 
4o mogło je rozpocząć tak samo na każdej innej 
podstawie jak na podstawie wniosku p. Grochol­
skiego.

Tyle co do strony ekonomicznej.
Pod względem politycznym okazują się 

już teraz — a więc dość wcześnie — smutne 
skutki odwrotu Koła' polskiego. Pod właściwą 
rubryką podajemy spr wozdari, z ostatniego po­
sied zen ia  Koła. W ciągu dyskusji oświadczył p. 
Sinarzewski, że celem przyspieszenia uchwały 
taryfy cłowej winno Koło polskie odstąpić od 
wnio-ku p. Grocholskiego i głosować za proje­
ktem rządowym. Wiadomość ta wydaje nam się 
zaH nadto m onstrualna, a żądanie dziwa- 
czuern. Mimo to uważamy je za naturalna kon­
sekw encję wprzód powziętej uchwały Koła pol­
skiego. Wniosek legi Ekscelencji, prezesa Koła 
polskiego, me uchroni przemysłu krajowego, bo 
nie kładzie tamy przemytnictwu rafinowanej a 
zanieczyszczonej nafty kaukaskiej. Koło w zby­
tniej swej uległości odrzuciło dotyczące żądania 
poała Czerkawskiego. Cóż więc naturalniejszego, 
jak żądanie, aby cofnąć nawet skromne żądanie 
podwyższenia cła na aw. z łr?  Ułatwi to za je­
dnym zamachem przeprowadzenie taryfy cłowej 
w tym duchu, jak się do tego m inister Skarbu 
w obec cesarza zobowiązał i uwolni Rząd od 
prowadzenia zJ. wygodnych rokowań z Węgrami. 
Mamy wszelkie powody przypuszczać, że Koło 
zgodzi się na tę ofiarę i ze względu „wyższej po­
lityki" nie przysporzy Rządowi kłopotu. Das ist 
der Fluch der basen Iha t...

wtedy, gdy taryfa cłowa na naftę nierafinowaną 
nie ulegnie znacznej modyfikacji. Po3ei Suess 
taryfę tę zaproponował w wysokości 9 złr. od 
cetn. m etr., dodając jednocześnie, że na modyfi­
kację tej cyfry jest przygotowany.

Poseł Grocholski bezpośrednio po pojawitmu 
się wni»s!iu Suessa, proponował w Kole, by ta 
ryfę od nafty nierafinowanaj zniżyć w myśl 
wniosku Suessa, do 8 złr., które to zapatrywanie 
znajduje w gronie członków prawicy, zasiadają­
cych w komisji cłowej liczne poparcie. Otóż 
gdyby wskutek rokowań z Węgrami, których in­
teres spoczywa w rafiaerjach, nie zaś w produkcji 
nafty surowej, taryfę od nafty nicrafinowanej 
obniżono tylko o 50 centów, czyli cyfrę 8 złr. 
uznawaną u nac za właściwą, sprowadzono do 
7 złr. 50 ct., natenczas wn osek Suessa, mimo 
tralaej swej zasady, okazałby się dla nafciarstwa 
galicyjskiego mniej korzystnym od wniosku posła 
Grocholskiego.

T u  d o d a ł e m ,  że  n i e  n a l e ż y  b e z ­
w z g l ę d n i e  p o p i e r a ć z a s h d ę ,  J r t or a  w t e ­
d y  ty I ko d l a  n a s  m o ż  e b y ć  d o b r ą ,  g d y  
p | e w n a  c y f r a  z n i ą  ś c i ś l e  j e s t  z w i ą z a n a  
a k t ó r e j  o s t a t e c z n e  o z n a c z e n i e  n i e  
l e ż y  w r ę k u  n a s z y m .  Mówiąc zaś o prawdo­
podobieństwie modyfikacji taryfy od nafty m eia- 
fiaowanej z 8 złr. na 7 złr. 50 ct. zauważyłem, 
ze modyfikacja ta jest dopuszczalną, najpierw 
z uwagi na stanowisko i wpływ, jaki przysłużą 
Rządowi węgierskiemu przy ugodzie, a powtóre 
znajduje usprawiedliwienie i w tem, że przy sy­
stemie Suessa i cle czyniącym 7 złr. 50 ct. 
zawsze Skarb państwa otrzymałby więcej, niż 
wedle wniosku rządowego mieć może. Przytem 
dodałem, że może ci panowie, którzy bezwzglę­
dnie oświadczają się za wnioskiem Suessa, mają 
pewność, że lewica pokonawszy Rząd zechce z 
uwagi na interes produkcji nafty galicyjskiej 
utrzymać taryfę w wysokości 8 z ł r . ; ją  jej 
jednakże nie mam, albowiem pomiędzy ścierają- 
csmi się intóresami rafinerji i produkcji nafty, 
może powstać interes trzeci tj, konsumentów, 
Zcwsze broniony przez lewicę, który .poprze roz­
strzygająco cyftę 7 złr. 50 ct., z uwagi na oko­
liczność, że w miarę tego jak rafiaerje mniejszy 
podatek w formie cła opłacać będą od nafty 
sprowadzanej, tąż naftę taniej sprzedawać będą 
one mogły konsumentom.

Że podobna argumentacja nie jest wyklu 
czoną, a co więcej ma pewną racjonalną pod­
staw ę, dowodzi już ten sam fakt, że ceny każde­
go produktu, są zawisłe od konkurencji, względnie 
wynikają z stosunku podaży do odbioru. Przy­
puszczać zaś, że cały zysk ztid  wynikły przy­
padłby na korzyść samych rafineryj, równałoby 
się przypaszczeniu, że Wszystkie rafiaerje istn ie­
jące i nowo powstałe w Austrji zwiążą się soli­
darnie, jedną cenę nafty ustanowią, słowem 
wprowadzą monopol ratiaerji, Którą to ewentn- 
alność wykluczam stanowczo. Mylnem również 
jest cwierdzenie, jaKobym miał był powiedzieć, 
że wniosek rządowy uchyla dotychczas na wielką 
skalę pod okiem Rządu jawnie prowadzoną de­
fraudacje. Tego nie powiedziałem —  lecz pod­
niosłem, że w obec oświadczenia ze strony Rzą­
du, k t ó r e  p o t ę p i a ć i k r y t y k o w a ć  m o ż n a ,  
l e c z  l i c z y ć  s i ę  z n i e m  k o n i e c z n i e  po­
t r z e b a :  iż dla tego proponuje podwyższenie cła 
od nafty surowej z 1 złr 10 ct. na i  złr. 42 ct., 
że pod tem podwyźszonem cłem może być w pro­
wadzaną nafta nietylko surowa lecz również de­
stylat, że więc to co dzisiaj, jik o  falsyfikat uwa­
żano. znajduje już uprawnienie w nowej taryfie, 
i jako taki już nie występuje, że w obec tego 
postanowienia obu Rządów kwestja falsyfikatów 
z wejściem w życie nowej taryfy staje się bez­
przedmiotową I

Wiedeń dnia 7. czerwca 1886.
Dawid Abrahamowicz.

Odbieramy następujące pismo z prośbą o 
umieszczenie:

Szanowna Redakcjo! Poczuwam się do obo­
wiązku, zarówno z uwagi na dość zamącone po­
jęcia o postępowaniu Koła polskiego w sprawie 
cła od nafty, jakoteż przez wzgląd na samą pra­
wdę, orosić o umieszczenie następującego spro­
stowania :

W  sprawozdaniu z posiedzenia Koła polskie­
go, umieszczonim w Dzienniku Polskim  z dnia 
6. bm. podano że przemawiając za wnioskiem 
posła GrocLoiJki* go, powiedziałem, iż obawiam 
się podrożenia nafty dla konsumentów, z powodu 
zbyt wysokiego cła, tudzież, że twierdziłem, ii  
wniesiona przez Rząd nowela cłowa kładzie tamę 
defrauaacji.

Rzecz miała się ji Jnakżć >aaczej.
Fopieraiąc wniosek posła Grocholskiego, 

przedewszysfkiem ;e Wz£ęl?dów apurtunistyeznych 
i politycznych dodał, m że o ile wn.osek Ruessa 
zaleca się jjówppfpiazema v? opodatkowaniu cłowem 
nafty, o ile zabada, na której wniosek ten osnuty 
zo^tał^ jest trafną, o tyleż wnioseK SJuessa może 
być dla krajowej produkcji nafty dobrym, jedynie

Z Koła polskiego.
Wiedeń 7. czerwca.

« ,0 Poi°k 'e odbyło wczoraj posiedze­
nie. P. G r o c h o l s k i  zapytał Koła, czy 
chce wytrwać aż do uchwalenia now tli cłowej? 
Korespondenci gazet wiedeńskich — mówił — 
już czekają w przedpokoju, a w Kole są drudzy 
korespondenci, którzy tamtym zaraz powiedz" 
nietylko to co się stało, ale to co się nie stało" 

co gorsza, tym panom korespondentom coś po­
dobno , zielono w głowie." W  obec tego szcze­
rze w Kole mówić nic można. Nie ma nadziei, 
ażeby nowela cłowa stała się prawem jeszcze w 
czerwcu. Zmiany w mej pozostaną porobione i 
zgreda obydwu Parlamentów może nastąpić do­
piero w jesieni. Ale jeżeli chcemy uniknąć 
ostrzejsze" kryzie, nie trzeba dopuścić, ażeby 
Węgrzy sprawę cłową obydwu Izbach załat- 
w li przed uchwałami Izby niższej auotrjackiej. 
Nie i< nu jednak ręczyć za skutek uchwały 
K oła. Gub czeski nie chce dłuższych posiedzeń. 
Chce on, aby w jesieni sprawę podatku od cikru  
załatwiono razem ze sprawą naftowa. P. Gro­
cholski prosi korespondentów, aby donieśli o tein 
dziennikom, żo jeżeli sprawa naftowa z powodu 
Czechów szkodę poniesie, dostaną Czesi potem 
przy cukrze „figę." W przeciwnym razie podda­
my ich żadania przyjacielskiej rozwadze.

P. C h r z a n o w s k i  poparł zapatrywania
p. G rocholskiego.

P . S m a r z e w s k i  zwrócił na to uwagę 
Koła, że przy pospiechu można sfinalizować 
ugodę jeszcze w czm »«u w myśl nadziei a n a -  
rystów. Sam nie spodziewa eię wprawdzie wiel­
kiej korzyści z ceł zbożowych, ale in n i opinja 
przeważa w ki iji i w I ile. Aby się prędko tych 
ceł doczekać, wvstarcza zaniechać zmian poro­
bionych przez komisję cłową i przyjąć co do 
nafty i melassy pierwotnie przez Rząd porobione 
propozycje. W ten sposób otrzymamy także czas 
potrzebny dla Sejmu w grudniu, W przeciwnym 
razie zejdzie się Sejm dopiero w styczniu.

P. D z i e d u s z y c k i  ubolewa, że taki wy- 
I traWny i patrjoiyczny poseł jak p. Smarzewski,

nie pamięta o tem, co przed chwilą powiedziana, 
że korespondenci w przedpokoju dowiedzą się 
nawet o tem, czego w Kole nie mowiono i prze­
mową swoją osłabia wrażenie naszych u ówał. 
Gdybyśmy celem przyspieszenia cła od zboża 
poświęcili melas8ę, zgi bilibyśmy nasze gorzelnie 
przez dziecinną niecierpliwość, nie mogącą prze­
czekać kilku miesięcy. Gdybyśmy w spra­
wie nafty dalej ustępować mieli, stracilibyśmy 
wszelki wpływ i znaczenie u sojuszników, u Rządu 
i u Węgrów. Niktby już naszych żądań nie 
uwzględniał, a wtedy i cło od zboża stałoby się 
rychło iluzorycznem. "Wszak reprezentanci Rządu 
n;e tają się z tem, że wojna cłowa z Rumupją 
ma tylko na celu zawarcie traktatu handlowego 
z tem państwem, przy kcórymby cła agraryjne 
poświęcono. Tylko niezachwiana pow-ga Koła 
może uchronić kraj przed tą klęską. Uchwalanie 
noweli cfow^j samo nawet nie będzie bezpiecznem, 
jeśli nie otrzymamy pierwej jawnych zobowiązań, 
że przy układach handlowych nasze rolnicze in- 
teresa nie zostaną poświęcone. W tym też celu 
zapowiada mówca wniosek, który postawi w sto­
sownej porze.

P. M a d e y s k i  zakończył dyskusję uwagą, 
że nie widzi powodu, aby w Kole uważano na 
swoje słowa. Żleby było, gdyby się w Koie tak­
że przyzwyczajono mówić „przez okno.“

My przy tem musimy przecie przypomnieć, 
iż jawność obrad Kola zapewnia taki wpływ mo­
wom w Kole wypowiedzianym, że kiedy chodziło 
o częste konfiskaty dzienajków galicyjskich, p. 
MadeysKi wypowiedział dobrze obmyślaną mowę, 
wyrażając na końcu przekonanie, że sam głos 
poselski, wypowiedziany w Kole, wplyuie na dal­
sze postępowanie Rządu.

Koło uchwaliło jednogłośnie domagać się na- 
lycnmiostowego załatwienia noweli cłowej w Izbie 
niższej.

Zajmowano cię potem wieloma sprawami 
mniejszej wagi.

Ks. p. G h o t k o w & k i  zażądał pozwolenia, 
aby mógł jako kapłan wygłosić w Izbie mowę 
o chrześcjańsKim socjalizmie i o tem, że tylko 
katolicki Kościół może przywrócić w Europie bło­
gi stan, jaki istn iał w XIV. i XV. stuleciu. Po­
zwolono Ks. Ghotkowskiemu mówić w charakte­
rze kapłańskim.

Przyszło potem do spr iwy uposażenia kate­
chetów.

Ks. C h o t k o w s k i  z obawy, że Sejm gali­
cyjski gotów grosza nie dać na kateeUetów, chciał 
znieść w tej sprawie ingerencję Sejmu, ale pp. 
C z e r h a w s k i ,  C z a r t o r y s k i  i C h r z a n o w ­
s k i  oświadczyli, że niepodobna, aby Rada pań­
stwa mogła w staw ać cyfrę w budżet krajowy. 
Koło polskie przychyliło się do zdania tych o- 
Blamich.

Korespondencje.
Wiedeń 7. czerwca. 

(Jubileusz shw eńskityo  poety Jvsipa  Stritara).
(X.) Znany szeroko w południowym świecie 

słowiańskim poa pseudonymem Boris-Miran poeta 
Josip S t r i t a r ,  jeden z najpłodniejszych pisarzy 
współczesnych o talencie wcale niepospolitym, 
obchodził w ubiegłym tygodniu dwudziestoletnią 
rocznicę pracy w swoim zawodzie. Akademicka 
młodzież słoweńska — Josip S iritar jest Słoweń­
cem — przygotowała mu w sali hotelu „Golde- 
nes Kreuz" na M ariahilferstrasse, w zeszłą so­
botę serdeczną owację. Był to wieczór muzy- 
kalno-deklamacyjny połączony z 1. z. komersem 
tj. ze wspólną wieczerzą, jak to tu zwykle bywa 
przy podobnych sposobnościach. Głównymi mo­
torami tej uroczystości narodowej byli pp. dr. 
lii. M u r  k o ,  prezes stowarzyszenia „Sio- 
venja* i poseł słoweński S z u  k i j e .  Wspólnym 
ich usiłowaniom przypisać należy, że uroczystość 
wypadła tak świetnie, iak sobie tego tylko życzyć 
można było.

Trogram  obfity, złożony wyłącznie z naro­
dowych utworów chorwackich i słoweńskich i 
wykonany przez siły wyłącznie słowiańskie, 
musiał już eo ipso być bardzo; zajmującym dla 
licznie zebranych przedstawicieli prawie wszy­
stkich innych narodowości słowiańskich. Szcze­
gólnie zaś podobały się produkcje oryginalnej 
„orkiestry" narodowej, złożonej z kilkunastu 
tam brryn. którem. przedziwnie włada młodzież 
połuduiowo-słowi rfinka. Odegrano kilkanaście me- 
Jodyj południowo - słowiańskich tak  wybornie, że 
produkcje słynnej Estudiantiny hiszpańskiej nie 
mogły być pięnniej‘sz«. Były to same oielodje lu­
dowe, tańce, pieśni i dumki tem milsze, że w 
każdej z nich odzywały się motywa te same, 
które charakteryzują nasze melodje ludowe tak 
polskie, jako też i ruskie.

Jubilat sam był obecny na uroczystości, 
Dziękując za wyrazy uznania, otrzymane ze 
wszystkich stron, odczytał piękny wiersz p. tyt. 
Rojakom (rodakom) umyślnie w tym celu napi­
sany.

Pierwsza dla wszystkich łatwo zrozumiała 
zwrotka tego wiersza brzmi:

Ne metd slave, drogi brafjz moi, 
to, cze zvest sen? domovine sin I 

To mnogem trudu juz, po mnogem ty j. 
Pocziual skoroj v 'wcznem bom pokoji,
In kakor jaz, ugasne moj spomin.
(Nie moja to sława, drodzy bracia,
Lecz to, że zwę się synem ojczyzny !
Po wielu trudach, po wielu bojach 
Ja spocznę wkrótce w wiecznym pokoju,
I  jak ja, zgaśnie wspomnienie o mnie).*
Na zaproszenie P- Szuklje^o przybyło na u- 

roczystość wielu członków Parlam entu. Byli tam 
n. p. z Polaków pp. S a w c z y ń s k i, D z i e d u- 
s z y c L i ,  S t a r z y ń s k i ,  W y s o c k i ;  z Czechow 
pp. R i e g e r ,  T r o j a n ,  K a i z e l  i m m;  z Ru­
sinów p. O c h r y m o w i c z ;  z Dalmatyńców p. 
V ■ t e z i c z ; ze Słoweńców p. T o n k l i  itd. W ten 
sposob uroczystość ta nabrała pewnego znacze­
nia. Każdego z posłów witał przewodniczący 
publicznie.

Podczas komersu wzniesiono wśród hucznych 
oklasków toast na cześć posłów słowiańskich, co 
dało powód do podziękowań i przemówień, c któ­
re zresztą młodzież serdecznie prosiła.

I tak przemawiał najprzód imieniem wszyst­
kich obecnych posłów, p. D z i e d u s z y c k i ,  
dziękując za wzniesiony toast. Mówca zaznaczył 
najprzód, jak potrzebnemi są takie uroczystość. 
Za ich pomocą staje się młodzież dobrodziejem 
starszych, bo każdy, kto w nich udział bierze, 
sam się młodszym staje, krew się w n.‘m od­
świeża, wzmaga ^ię miłość do ludzi. Oświadczył 
dalej, jak miło Polakom uczcić jednego z tych, 
którzy na pi.irwszem miejscu w świecie słowiań­
skim pracują i dodał, że nigdyby ich przy podo­
bnych uroczystościacn nie brakło, gdyby lylko 
o nich wiedzieli. P rosił więc, ażeby o Polakach 
nie zapominano. Zebrania takie są niezbędna dla 
wzajemnego poznania się, które jest koniecznym 
warunkiem wspólnej pracy około cywilizacji. 
A praca ta powinna być wspólną u ludów, które 
mają ducha wspólnego, wspólne podania, wspól­
ne pieśni. Zebrania takie krzewić powinne zami­
łowanie do wspólnej pracy, — być zachętą do 
wytrwałości. „S tritar to napisał, że słoweński 
oratar (orac*.) wszystko ze siebie zrobić potrafi, 
Dyleby zechciał. Zechciejmy tylko a zdobędziemy 
cywilizację, a z nią miejsce w świecie, które 
się Słowianom słusznie należy."

P. E a i z e 1, Czech, wzniósł następnie toast 
na pomyśluość stanu rolniczego, wskazując na 
to, że juLilat-poeta wyszedł sam z pośród ludu.

Następnie przemawiał p. S a w c z y & s k i ,  
biorąc za osnowę słowa Mickiewicza : .Klątwa
ludom, co swoje morduje proroKi." Tak stano 
sława tym, którzy umieją cześć oddać cwoim 
prorokom. Gdzie cześć dla zasługi, tam życie. 
Kto to umie, ten  zyć będzie. Młodzież słowiań­
ska przoduje innym pod tym względrm, w tem 
nadzieja przyszłości. Mówca podnosi również po­
trzebę wzajemnego poznani i się, a przy tem 
wielai kładzie nacisk na rachowanie odrębności 
narodi/wej.

Wznosił potem. p. S z u k l j  e toast na cieść 
działaczy słowiańskich, a wreszcie przemawiał i 
p. O c b r y m o w i c z ,  dorzucając i uznanie Ru- 
siuów do wspólnego wieńca czci dla Słowenca- 
poety.

Każdy przemawiał oczywiście r  swoim ję­
zyku a każdego z równą słuchaną uwagą, z ró­
wną przyjmywano serdecznością.

Jubileusz Towarzystwa wzajemnych 
uhezpieczeri w  Krakowie.

Kiaków 8. czerwca.
Według ułożonego planu —  dziś po godz.

10. z rana odbyło się w kościele św. Florjana 
na Kleparzu uroczyste dziękczynne nabożeństwo. 
Celebrował ks. biskup D u n a j e w s k i .  Przed ko­
ściołem straż ochotnicza ogniowa i  chorągwią 
tworzyła szpaler, w kościele zaś urzędnicy Towa­
rzystwa, oznaczeni kokardkami. Kościół pełny 
delegatów i zaproszonych gości.

Około godziny 12. poświęcenie nowo zbudo­
wanego gmachu i sali posiedzeń. Poświęcenia 
dokonał również Ks. biskup Dunajewski w asy­
stencji licznego duchowieństwa. Obecnymi byli 
ks. arcybiskup I s s a k o w i c z  ze Lwowa i ks. 
biskup K r a s i ń s k i ,  p. marbZałek krajowy M. 
Z y b l i k i e w i c z ,  p. namiestnik F. Z a l e s k i ,  
główno-dowod&ący ks. W i n d i s e h-G  r  a e t z i 
wszyscy delegaci i zaproszeni goście. Na g Je ­
nach  damy, przeważnie z rodzin jubilatów i dy­
gnitarzy Towarzystwa. W kamień węgielny za­
murowano dokument, dający treściwy pogląd na 
rozwój Towarzystwa od zawiązania po dziś uzień.

Dokument odczytał sekretarz Towarzystwa 
p M r  a z e k. Podczas wkładania tego dokumentu 
odśpiewał chór, złożony przeszło z 100 osób, z 
towarzyszeniem kapeli wojskowej — pod kierun­
kiem p. Steibelta dwa utwory, między temi hymn 
Beethoyena: „Niebiosa głoszą cześć Panu."

Po dwunastej w wspaniałej nowej sali roz­
poczęło się uroczyste posiedzenie jubileuszowe 
pod przewodnictwem prezesa Rady nadzorczej, 
Który na komisarza rządowego zaprosił hr. B a- 
d e n  i e g o, delegata Namiestnictwa, na asesorów 
p. namiestnika i p. marszałka, na sekretarzy pp. 
M. S t r a s z e w s k i e g o  i M a r c h w i c k . e g o  
ze Lwowa.

Poważna i podniosła uroczystość trw ała do 
godz. 2*/j.

XXV. Doroczne zgromadzenie Towarzy­
stwa wzajemnych ubezpieczeń.

Kraków 8. czerwca.
Przed dzlsjęmzą jubileuszową uroczystością 

odbyło się wczoraj doroczne walne zgromadzenie 
członków Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. 
Zagaił je prezes S t a r  o w i e j  s k  i przemową, w 
której podnosząc piękny rozwój Towarzystwa za­
znacza, że jest on najlepszą odpowiedzią na za­
rzut, iż Polacy rządzić się nie umieją, bo dowo­
dzi przeciwnie, że gdzie wolne mamy ręcę, tam 
s;ę rządzimy Aobrze. Prezes oddał cześć pamię­
ci zmarłego wiceprezesa Apolinarego R o p  p e n a ,  
którego portret będzie zawieszony w jednej ze 
sal 1 owarzystwa.

Po sprawozdaniu Rady nadzorczej z jej czyn­
ności w roku ubiegłym, wybrana wiceprezesem 
Towarzystwa posła Zygmunta D e m b o w s k i e ­
go  — a do Rady nadzorczej wszedł ponownie 
p. Franciszek J a s i ń s k i ,  którego mandat w tym 
roku się kończył.

Na wniosek komisji rachunkowej udzielono 
Dyrekcji absolutorjum, i uchwalono w dziale od 
ognia 24 proc. zwrotów — w dziale gradowym 
strata 81.686 złr. będzie pokryta z funduszu re­
zerwowego tegoż działu —  w dziale życiowym 
zaś zysk 77.740 złr. rozdzielono jak następuje: 
15.548 złr do funduszu rezerwowego — 27.808 
złr. na zwroty członKom (14 proc. od ubezp 
pośmiertnych, a 7 proc. od dożywotnich)— 8.505

złr. na rezerwę zysków — 25.878 złr. na rezer 
wę specjalny.

Nastąpiło zgromadzenie Tow. wzajemnego 
kredytu, na którem dyr. Ł ę p l r o w s k i  zdał opra­
wę z czynności. Na wniosek komisji rachunko­
wej uchwalono absolutorjum dla Dyrekcji a z 
zysku 47.540 złr. po strąceniu 10 proc. Łanijemy 
dla Dyrekcji, uchwalono 4 proc. tantjem y dla Ra­
dy nadzorczej, i 5 proc- dywidendy od udziałów 
przydzielając resztę do funduszu rezerwowego.

P . S t r u s z k i e w i e z  wnosił zniżuue pro­
centu od pożyczek z 6 proc. na 5 ’j t proc. — 
motywując potanieniem kapitału i zn iten :ein pro­
centu opłacanego przez Tow. od wkładek oszczę­
dności.

Na oświadczenie dyr. K i e s z k o w s k i e g c ,  
iz Rada wzięła już pod rozw igę zniżenie procen­
tu, cofnął p. Struszkiewiez swoj wnmsek.

Na tem zgromadzenie zamknięto.

Zasieki państwowe.
Minister rolnictwa wyasygnował zaraz po 

subwencjach na cele gospodarskie, taKze przypa­
dające na roK bieżący zasiłki państwowe dla kra­
jowych szkół rolniczycn i szkoły leśnictwa we 
Lwowie. Nie wykazujemy tych zasiłków szczegó­
łowo, o ilo one, jako stałe, corocznie się powta­
rzają. Nadto jeszcze asygnowano krakowskiemu 
Towarzystwu roln; czemu 500 zł. na urządzenie 
wędrownych wykładów o hodowli ryb (przez prof. 
dra Nowickiego) oraz popularnych wykład iw o 
pezczelnietwic i ogrodnictwie dla włuścian. Lwow­
skiemu Towaizyatwu gospodarskiemu asygnewa- 
no 600 zł. na knrsa weterynarji i kucia koni, 
a 1 162 zJ. na instruktorów uprawy lnu i chmie­
li’, grecko kat. konsystorz we 1 wowie otrzyma 
375 zł. na naukę rolnictwa dla kleryków w se- 
minarjum. M inister oznajmił, że dotacji państwo­
wej dla szkoły (lublańskiej podwyższyć nie mo­
że. Taka s-m a decyzja na teraz tylko ze padła co 
do dutaeji na ustauowienie dwóch wędrownycn 
nauczycieli rolnictwa. Minister czyni przyznanie 
tej dotacji zuleżnem od wyuika poprzednich ro­
kowań co do programu nauki i udziału kraju w 
pokryciu kosztów. Na wędrowne wykłady z rol­
nictwa i pszi zi lnictwa w okręgach lwowskiegu 
Towarzystwa gospodarskiego i na lustracje in - 
strukeyjne przez Kółka rolnicze dokonywrne asy­
gnowano razem 1000 zł. I  w tej mierze m inister 
chce jeszcze prowadzić rokowaaia celem ustale­
nia zasiłków państwowych. — Szkoła uprawy 
chmielu w Środopolcach może jeszcze osobno 
otrzyma subwencję, bo w tej mierze ma Towa­
rzystwo gospodarskie dopiero odnieść się do Mi­
nisterstwa

Oświadczenie i protest Koła polskiego 
w Sejmie pruskim.

Na sobotniem posiedzeniu Izby deputowa­
nych Sejmu pruskiego przy trzeciem czytaniu pro­
jektu do prawa o mianowaniu nauczycieli i nau­
czycielek zabrał głos w imieniu Koła polskiego 
prezes tegeż poseł dr. Henryk S z u m a n i we­
dług stenograficznych zapisków powiedział co n>- 
stęp u je :

Mości panowie! Nie jest nnim  zamiarem za­
puszczać się na nowo w matorjalną dyskusję nad 
nad tym projektem ; wszystko to, co do is to t; 
rzeczy w tej łhieioe mogło być podnieSionem, 
już powiedziano, a gdyby jeszcze moż* ten lub 
ów punkt się poruszył, to jnż kolega dr. 
W indthorst zupełnie słusznie p n e d  kilku dniami 
po w iedział: że gdyby nawet sam anioł zstąpił 
z nieba, nie byłby w mocy cofnąć uchwały i- gó­
ry postanowionej.

Korzystam przecież z tej sposobności, aby wszyst­
kim tym w tej Izbie, którzy w tej ciężkiej walca 
nas popierali, wyrazić podziękowanie z głębi 
serca tak w moich rodaków imieniu jak  w mu- 
jem własnem.

Mości panowie ! Nie byli to ostatni z po­
śród niemieckiego narodu, którzy btanęli po na­
szej stronie, a wystąpienie ich z pewnością przy­
niesie zaszczyt niemieckiemu narodowi; dziękuje­
my im za to z całego berca.

W końcu przychodzi mi jeszcze w imidłui 
moich rodaków i jak jestem  przekonany * utże w 
myśl i w duchu c Jego naszeg* społeczeństwa a 
mianowicie tych, którzy na 9 tu poalalr dia obro­
ny ich praw, zrobić oświadezouis następującego 
b rzm ien ia:

.Prze*, gromadne wydalania Polaków nie bę­
dących pru ikimi poddanymi, z Prus i stojący z 
tem w związku wniosek Achenbacha, za naugu- 
rtw ano system środków i projektów do praw, 
którego ostrze *ymierzonem jest przeciw pol­
skiej narodowości jako takiej. Środków tych nie 
usprawiedliwiono, ani zasadami prawnemi, ani 
względami niezbitej konieczności; przeciwnie, 
wszystkie one sprzeciwiają się zasadom chrześci­
jaństw a, ludzkości i prawdziwej cywilizacji, pra­
wu natury, międzynarodowemu i traktatowemu, 
oraz uroczystym przyrzeczeniom królewskim, za­
mieszczonym w zbi "rze praw, lak samo, jak 
brzmieniu i jasnemu duchowi konstytucji.

„W imię też tei ludzkości, sprawiedliwości, 
prawa naturalnego i poręczonego nam p r o t e ­
s t u j e m y  n :  n i e j s z e m  p r z e c i w  w s z y ­
s t k i m  t a k  z w a n y m  a n t y p o l s k i m  p r a ­
w o  m i oświadczamy, że przy boskicn i trakta­
towych prawach, poręcza:ących nam utrzymanie 
naszej narodowości trwać chcemy z n i e z ł o ­
m n ą  s t a ł o ś c i ą  i w i e r n o ś c i ą ,  że n i k o ­
m u  ani nie możemy ani też nie cheemy przy­
znać prawa do ukrócania i ograniczania nam 
tych praw wbrew woli n»szej i że o ile projekta 
te i wszelkie inne środki przeznaczone są i 
zmierzają do uszczupleni* łycb świętych praw 
naszych, stawimy im wszelki i piawaie dotwc- 
lony opór i p o d e j m i e m y  w s e y s t k "  i e ,  
co p o s ł u ż y ć  m o ż e  d o u t r s y m a n i  
o d n o ś n i e  p r z y w r ó c e n i a  n a m t y c n ,  
p r a w .

i



Nieszczęsna U , bez wszelkiego usprawiedli­
wionego powodu i przeciw woli naszej w j w d a ­
na. narzucona jedynie nam  walka, może sprowa­
dzić tylko najgłębsza rozgoryczenie i niepokój. 
Odpowiedzialność za jej iiastępstwa niechaj spa­
dnie na tych, którzy ją bez potrzeby wywołali. 
B^d, jaki świat cywilizowany a kiedyś historja 
wydadzą o takiem postępowaniu i o koszem za­
chowaniu się w obec niego, z pewnością nie 
wypadnie na  naszą niekorzyść, pewni jesteśmy 
tego w sumieniu naszem.

W y t r w a m y  w t e j  w a l c e  usąue ad 
finem  (Brawo ! t  ław polskich.)

Do powyższej deklaracji dodaje od siebie 
Deien. Potn.:

Koło polskie odwołało cię do wyborców nie 
wątp.-.e o jego poparciu i wyrażeniu głośnem, ze 
zapctrjw ania jego podzielają, a my dodamy, że 
i wdzięczni mu są za jego obronę.

Nie wątpimy ani na chwilę, ie  wszyscy wy­
borcy na apel ten się odezwą w należyty spo­
sób i 2e na zebraniach wyborczych powiato­
wych zgoanosć swą z posłami naszymi stw ier­
dzą. Jakoż już w dniu wczorajszym komitet tu­
tejszy wyborczy zgodnie z życzeniom wyborców 
zwołuje w tej sprawie Wiec na dzień 10. b. m. 
o godzinie 8. wieczorem na w. salę bazarową. 
Wyborcy! pospieszmy wszyscy na wiec ten i .za­
dokumentujmy zgodność z posłami naszymi 1

Zebranie rewolucjonistów francuskich.
Dnia 3. bm. popołudniu odbyli rewolucjoni­

ści w teatrze CLateau d’E»u zebranie, zwołane 
na cześć Alberta Goullóg, jednego z redaktorów 
dziennika Cri au teuple, który nagle opuścił De- 
cazevile w mniemaniu, że Policja chce go za­
mknąć w więzieniu.

G o u 11 e, powołany na przewodniczącego, 
referował zgromadzonym o sytuacji w Decaze 
ville. Robota — mówił Goulle — ciągle jeszcze 
w zawieszeniu, a niezadługo już się rozstrzygnie, 
kto odniesie zwycięztwo: czy towarzystwo z prze­
mysłową swą teorją, czy też robotnicy s teorją 
rewolucyjną.

Z nana powszechnie L o u i s a  oświadczyła, iż 
w dnin walki byłaby gotową życie swe dla spra­
wy poświęcić.

Jejzcze gwałtowniej niż ona, wyraził się 
G u e 8 d™ współpracownik dziennica Ci > au Peu- 
ple. Zdaniem mówcy kapitaliści i wielcy ban­
kierzy wywierają wjdyw pewien nu działanie Mi­
nisterstwa. Rząd nie byłby mógł zaciągnąć osta 
tniej pożyczki, gdyby w dbeazevilskiej kweetji 
nie był się skłonił do życzeń Lecha Say i Roth- 
schilda. Trwać to będzie dopety, dopóki istnieć 
będą finansiści dość potężni, aby w wszslkich 
kwesljw-b politycznych i socjalnych zmuszać do 
przyjmowania takich warunków, jakie oni sta­
wiają. To też rozwiązanie kweotji powyższej jest 
bardzo p roste : Rothschildów należy wyprawić do 
Maza8, znanego więzienia w Paryżu, lub też za­
strzelić .ich pod tym samym morem w Pere-la- 
Ghkise, gdzie swego czaou wielu Komunardów 
zabita

Skoro wielcy bankierzy do więzienia w trą­
ceni zostaną, nędzie m ożn. ich .niewolić do wy­
dania nagromadzonych .łupów ", a w dniu tym 
wielkim Iw eatja socjalna posunie się naprzód 
krokUiu olbrsymim. Mewca zaczepił wreszcie 
prócz Clemenceau’* 4 radykalnych ministrów: 
Gran«ta, Lockroy, Boul&ngera i AUDe'go, ponie­
waż dla Decazewilczyków nic nie uczynili i za­
kończył zapewnieniem, iż proletarjat, który od 
własnych swoich deputowanych nawet niezego 
spodziewać się nie może, uciec się musi do zba- 
wiclelki swojej — do broni.

W podobnym duchu przemawiał Paweł L a- 
f a r g u e :  Rotbschiłdowie, Leonowie Say, Au* 
diffret-Pasquier i towarzysze aresztowanymi być 
powinni, zanimby jeszcze s kraju uciec zdążyli, 
a osadzonym w więzieniu w tedy by dopiero coś 
zjeść było wolno, gdyby pożywienie swoja co­
dziennie opłacali sumą 2 do 3,000.000 franków.

W końcu przyjęto porządek dzienny potępia­
jąc y środki, dotycnczas przez Rząa przedzięwzię- 
te i wzywający robotników w Decazeville do wy­
trwania w tern usposobieniu, w jakiem się zuajr 
dowali dotyclu-zao.

Ruch budowlany w  r. 1886.
n.

(m) Do ulie, które w niedalekiej przyszłości 
■tam się prawdziwi, ozdobą naszego miasta, zali­
czyć wypada ulice G r ó d e c k ą .  Wszystkie grunta, 
z wyjątkiem naleiąeych do św. J u ra ,  są tam już 
zajęte pod budowę. Z powodu wybrukowania tej 
ulicy, proepr o walzenia kanalizacji należytej i  ła ­
twej komunikacji (tramwaj), wartość tak realności 
jak  i gruntów pod budowę znacznie się w tej 
stronie miasta podniosła.

Ulica G r ó d e c k o - J a n o w s k a  zabu­
dowuje się izybko i dość korzystnie.

Przystępujemy obecnie do owej części miasta, 
na którą od dawna już powinien był nrząd budo­
wniczy zwrócić swoją uwagę i działalność. Jes t 
to cała ezęsc miasta, rozłożona tnż k u l» Wysokiego 
i'oman, a zamieszkała przez najbiedniejsze war­
stwy ludności żydowskiej.

Na ulicy Ż ó ł k i e w s k i e j ,  w stosunku do 
innych częaei m iasta, eat ruch budowlany mniej 
ożywiony. Część ulicy żółkiewskiej, położonej bli­
żej śródmieścia, składa się ze starych budynków, 
■ których najmniej */* wymagają bądź zupełnego 
zburzenia, bądi gruntownej rekomtrukegi. Przed­
mieście ło, pomuto, że ma wszelkie warunki ko­
rzystnego rozwoju, głównie, dzidki ożywionemu tam 
ruchowi handlowemu — pruedtcawiu niestety sbraz 
takiego nieporządku i nieehluj s iw a. żes dziwić się 
tylko należy, iż właściciele tysh  istnych nor, dla 
zdrowia ludzkiego ze wszijch miar iizkodliwych, 
doznają ustawicznie dziwne j  jakiejś Imleranoji ze 
strony władz miejskich 1 J-eżeli Istniejje n nas ja ­
kaś polieja sanitarna lub JB ada zdrowi.*, to winne 
one przedewszyitkiem wy tęźyć w szystkie swoje 
usiłowania, aby tę właśo Ie dzielnicę przyprowa­
dzić raz do nalc oytego porządku.

Dlf dokonania tego konieczną jfis t oczywiście 
energja i bezwzględne n, stanowcze postępowanie, 
tam bowiem, gdzie idziei o życie i zdrowie ludzi, 
powinneby ustać wszelkie, protekcje...,

Tyle o poszczególnych nlioacii.
Obecnie wypada nam  powiedzieć kilka słów 

o działalności gmluy w kierunku podniesienia k o ­
munikacji. Pizyznać miesimy, że w tej uler>se 
zrobiono w przeciągu ostatnich klik u  la t już wicie; 
atoli jeszcze więcej pozi .staje do s robienia, celem 
przeprowadzenia wszystldch przyn ujm niej główniej­
szych nlic do porządku. Ulicę Ż ó ł k i e w s k ą  i 
G r ó d e c k ą  wybrnkowiino kostk z a i  porfirowemi, 
obecnie zaś zaczęto v / podobzy ąpesób brakować 
al. Ł y c z a k o w s k ą .  Kusimy bu wytknąć jedną 
ważną okolic-aość, mianowicie, M kurtki nży-

Iwają piaikn lwowskiego, który jest namnlisty, a wy­
dobywając się z pod kostek na wierzch, zanie­
czyszcza brak i powoduje ten knrz okropny, który 
tak dotkliwie daje nam się ucznwać w czasie po­
suchy.

Pod kostki powinien być używany tz. szn- 
terek. Również i to zauważyć mnsimy, że przy 
brnkowanin całych nlic powinno być wyłożone ko­
stkami dojazdy prowadzące z nlic bocznych, choćby 
w najmniejszej długości, co wpłynie na lepsze 
utrzymanie braku głównej nlicy. Zdaje się, że trą ­
bmy w myśl wszystkich mieszkańców naszego mia­
sta, gdy zwrócimy się do gminy z prośbą o przy­
spieszenie wybrakowania ul. P iekarskiej, przez 
którą codziennie przechodzi kilkanaście pogrzebów. 
Rodzina zmarłego postępująca za karawanem, mnsi 
w jesieni i w zimie brnąć po kottki w błocie, a 
należy w pierwszym rzędzie pamiętać o tern, że 
gmina pobiera od pogrzebów rozmaite wysokie po­
datki, które powinne być choć częściowo użyte na 
uporządkowanie nl. Piekarskiej. Brak zapalny ka­
nalizacji również daje się dotkliwie u czuwać mie­
szkańcom tej nlicy, a jak  wiemy, właściciele do­
mów tam położonych, chętnie przyczyniliby się do 
Poniesienia pewnej części kosztów. Aby te i inne 
jeszcze a uzasadnione żądania ogółu mieszkańców 
Lwowa mogły być uskutecznione, konieczną jest 
gruntowna reorganizacja binra budowniczego. — 
o czem w następnych artykułach pomówimy.

KRONIKA.
Lwów dnia 9. czerwca.

Wiadomości osooisie Na onegd .jszej audjencji 
w Zr.mkn cesarskim przyjęci byli między innymi: 
hr. L a n c k o r o ń s k i  i depntaci m. Stryja pp 
br. Z. R o m a s z k a n ,  dr. J .  P o p i e l  i dr. 
F r n c h t m a n n ,  wraszcie poseł do Rady państwa 
Otto H a n s n e r .  — Królowa serbska N a fc a 1 j a 
nda się po sześciotygodnlow ej kuracji w Szliacs, 
wraz z następcą trona ks. Aleksandrem do jednego 
z austrjackich miejsc kąpielowych. — Bronisław 
Nałęcz S k a ł k o  w s k i  otrzymał na Uniwersytecie 
wiedeńskim dnia 27. zm. stopień doktora wszech 
nauk lekarskich. Dr. Skałkowskl poświęca się pa- 
tologjl i pozostaje jako asystent dr. A l b e r t a  w 
Wiednia. — P. P i l t z ,  redaktor K raju , w po­
wrocie z zagranicy do Petersburga, zatrzymał się 
w Krakowie.

Kalendarz. O a W i r t e k  (10.): Małgorzaty p. 
— Bogumiła Wschód słońca o godz. 4. min. 6, 
zachód o godz. 7. min. 51.

'Ł życia towarzyskiego. W ^oraj o godzinie
6. wieczorem oabył się w kościele katedralnym 
ślub panny Zofji M a d e y s k i e j ,  córki tutejszego 
mecenasa p. dra Marcel. M»deyskiego i pani W&- 
leiji z Jabłkowskich, z p. Klemensem S k a w i ń ­
s k i  m.

Dom dla uzdrowienców przy ul. Kurkowej. 
Niezbyt dawno stanął na nl. Karkowej zakład dla 
ozdrowieńców, mogący pomieścić około 25 łóżek. 
Zakładem tym Kierują SS. Franciszkanki, których 
przełożoną jes t p. Danek. Zarodek więc tak pięk­
nej i tak  potrzebnej dla miasta naszego instytu­
cji już istnieje. Trochę przychylności dl& niego 1 
trochę ofiarności, a zakład ten może się rozwinąć 
do rozmiarów takich, jakie są dla stolicy kraju 
potrzebne.

śrolków  na utrzymanie nzdrowienców i n ie­
uleczalnych. których także zakład przyjmuje, do­
starcza Reprezentacja miejska, plącąc za każde z 
20 zajętych łóżek po 37 ct. dziennie. Brakujące 
na utrzymanie tych chorych pieniądze, (a brakuje 
zwykle około 13 zlr. dziennie) dopełniają SS. 
Franciszkanki z zobi&uych datków od osób miło­
siernych.

O potrzebie domu przytułku dla nieuleczal­
nych mówiły wszystkie dzienniki, a hr. Baworow- 
ska tak  wzięła była tę sprawę ao serca, że za­
częła zbierać na ten cel składkę i uzbierała zwyź 
10.000 złr. Widząc jednak, że za tę snmę nie 
wiele Ja  się zrobić, obraca procenta z niej otrzy­
mywane na utrzymanie kilku łóżek y  szpitala 
SS. Miłosierdzia we I  wowie

K at i oszczędności przeznaczyła nadwyżkę 
swoich dochodów na cel użytkn publicznego. Spo­
dziewano się, że nzbierana suma będzie obrócona 
na t a t  potrzebny dom przytułku dla nieuleczal­
nych; tymczasem dowiadujemy się, źt> główLy za­
rząd tej instytucji nosi się z myślą obrócenia tej 
•urny na budowę niemniej potrzepnego dla krajn i 
dla miasta naszego Muzeum przemysłowego.

Teraz jednak, gdy jnż mamy zaroaek domu 
dla nieuleczalnych, rozszerzyć go do większych 
rozmiarów i zrobić odpowiedniejszym do potrzeb 
naszych, nie jest jnż taką wielką trudnością.

Wiadomo, że członek Wydziału krajowego, 
p. P i e t r n s k i ,  zebrał na pomnik dla hr. Gołu- 
chowskiego kilkanaście tysięcy. Gdyby te pienią­
dze dołączyć do zebrauych przez hr. Baworowską, 
utworzyłby się poważny kapltulik, nmożebniający 
nadanie jnż istniejącej instytucji rozmiarów odpo­
wiednich. Mianując ten zakład Imieniem zmarłego, 
stworzyłoby się piękną pamiątkę, godną człowieka, 
który tylokrotnie sam się odzywał o potrze'ie po­
dobnego przytnlkn dla nienleczalnyuh, i z pewno­
ścią, gdyby żył, chętnie przyczyniłby się do po­
wstania tak niezbędnej instytucji.

Moźnaby wprawdzie zarzut zrobić, że dający 
na pomnik śp. hr. Gołuchowskiego nie zgodzą się 
na podobną zmianę celu; atoli jest rzeczą pewną, 
i e  nikt z tych, co dali do składki, nie cofnie 
dutkn swego, jeżeli się dowie, do czego zostanie 
•datek jego użyty. W naszym nbogim krajn, gdzie 
Jest tyle biedy 1 nędzy, potrzeba przecie jak  naj­
więcej zakładów dla ratowania nędzarzy od gło- 
-dowej śmierci I jak najwięeej instytncyj, rozwija­
jących przemysł, a z nim bogactwo kraju. Zatem 
związanie imienia śp. hr. Gołnchowskiego z tak 
szlachetną instytucją, byłoby niezawodnie najpięk- 
Łzjszyu dla niego pomnikiem.

Podróż wizytacyjna ks. metropolity. Diło 
•odbiera o tej podróży następujące doniesienie: 
Dnia 26. maja JEksc., zwidziwszy Horożankę, po­
jechał do Towstobab, gdzie ujrzawszy walącą się 
starą cerkiew, ofiarował 20 guldenów, jako począ­
tek kapitału zahi idowego na postawienie nowej 
ceikwi. Z luwstobab ruszył do Markowej, a na­
stępnie przez Monastei.zyska do Szwykowa, gdzie 
został powitany przez gromadę w sposób lader 
uroczysty, poczem dzieci odśpiewały kilka pleśni 
przed domem, w którym JEkscelencja się zatrzy­
mał. W Szwykowej JEksc. nie zaniedbał zwldzić 
szkółkę wiojsk*. Dnia 81. maja ks. metropolita 
stanął w Podhajcach, gdzie na wstępie do bramy 
tryumfalnej powitał go n iprzóJ miejscowy paroch 
ruski przemówieniem, chlebem i solą, a następnie 
burmistrz i ksiądz proboszcz łaciński, który prosił 
JEkscellencję, ky raczył zwidzić kościół. Ks. me­
tropolita całe dwa dni bawił w Podhajcach; Igo 
bm. odprawił mszę 1 miał kazanie do lndn. Mnó­
stwo ludu zleciało się do Podhajce w czasie byt* 
aofel ks. metropolity. Z Pndhajec k . metropąJit*

DZIENNIK PoLhK i.
rnszył do Nowosiółek, a ania 3. bm. z Nowosiółek 
w inną btronę dekanatu pcdhajeckiego.

Bursa we Lwowie. Dyrekcja „Towarzystwa 
pomocy naukowej" wc Lwowie, ogłasza konkurs 
na rok szkolny 1886/7 a to : na trzy miejsca bez­
płatne, ewentualnie płatne za małą dopłatą, i na 
dziesięć miejsc płatnych od 10 do 15 złr. miesię­
cznie * góry. Chcący umieścić swych Bynów, uczęsz­
czających do szkuł średnich we Lwowie, mają wnieść 
podania najdalej do lipca br. do Dyrekcji „Towa­
rzystwa pomocy naukowej" we Lwowie, nl. Skark- 
kowska 1. 39 i dołąezyć: metrykę urodzenia, świa­
dectwo zdrowia i szczepionej ospy, świadectwo 
szkolno z półrocza pierwszego i poświadczenie Dy­
rekcji szkolnej z półrocza drugiego, świaaoctwo 
ubóstwa, zobowiązanie ile i w jaki sposób chcą 
miesięcznie opłacać. Synowie nauczycieli mają do 
przyjęcia pierwszeństwo. Podania wniesione póź­
niej, nie będą uwzględnione.

Muzyka wojskowa 9go pułku piechoty grać 
będzie jntro we czwartek o godzinie 6. wieczorem 
przed gmachem Namiestnictwa

Sw. Medard, ktoregc przybycia wielu z trwogą 
i niepokojem oczekuje, zjawił się wczoraj w zmo­
czonych szatach. W ciągu bowiem dnia wczoraj­
szego deszcz padał kilka razy, jest więc na­
dzieja, że 40 dni następnych będzie podobnych 
wczorajszemu.

Na Strzelnicy wojskowej (Kortumówka) pa­
trol wojskowy aresztował wczoraj Michała Sopla, 
który wraz z towarzyszami wyciągał za pomocą 
dłuta ołów z tarczy. Manipulacja ta, odbywała się 
przez cały rok, jednak tak sprytnie, że pomimo 
ustawionych posterunków wojskowych, nie zdołano 
sprawców na gorącym chwycić uczynku. Areszto­
wany Sopel podał nazwiska swoich pomocników.

Program wycieczici do Krakowa na Zielone 
Ś w ię ta :

l l  Wyjazd ze Lwowa w sobotę dnia 12-go 
czerwca o godz. 7. wieczór.

2. Przyjazd do Krakowa w niedzielę dnia 
13. czerwca o godz. 7. m. 50 rano.

3. Powitanie na dworcu przez Krakowian i 
rozkwaterowanie do przygotowanych pomieszkań.

4. Nabożeństwo w kościele N\ P. Marji przy 
y/gpćłndziale Towarzystwa Łntm i Towarzystwa 
Harmonji, oraz poświęcenie wieńca przeznaczo­
nego na złożenie w grobach królewskich na W»- 
weln.

5. Zaniesienie wieńca na Wawel, gdzie Lutnia 
odśpiewa odpowiedni utwór.

6. Zwidzanie pamiątek historycznych i oso 
ouwości miasta.

7. Pojedzenie knpców i przemysłowców dla 
omówienia spraw Ich obchodzących.

8. Wspólny obiad w Parku Krakowskim.
9. Po obłędzie wycieczka przez Wolę i Skały 

Panieńskie na Bielany, zkąd wieczorem powrót na 
galarach Wisłą, przy śpiewie Lutni i oświetleniu 
Zamka.

10. W poniedziałek rano zwidzenie Mogiły 
Kościuszki.

11. Wycieozka do Wieliczki, gdzie w salinach 
nastąpi produkcja Lntni.

12. Wieczór pożegnalna wieczerza w sali 
Ogrodu Strzeleckiego, poczem odjazd do Lwowa.

Zgłoszenia udziału w wycieczce przyjmują do 
piątkn południa. Adm nistracja Dzienniku Pol­
skiego, Gazety Narodowej i Kurjera Lwowskiego, 
apteka Krzyżanowskiego przy ulicy Kazimierzow­
skie*, apteka Skloplńskiego w Rynkn, apteka We- 
wiórskiego przy nlicy Halickiej, cakiernia Hau­
sera i Bienieuzkiegu pizy rogn nlicy Karol i Lud­
wika i Sykstuskiej, filja cukierni Kosteckiego przy 
ulicy Czarneckiego, kandelarja Towarzystwa Sohol 
przy nlicy Zlmorowlcza, księgarnia Gnbrynowicza 
i Schmidta przy placu Katedralnym, księgarnia 
Seyfartha i Czajkowskiego w Rynku, sklep Ihna- 
towicza przy ulicy Kopernika, sklep Mikulińskiego 
przy płaca Halickim i sklep Spożarskiego przy 
nlicy Halickiej.

Koszt podróży ze Lwowa do Krakowa tam i 
z powrotem, po opuszczeniu przez kolej 50°/0 
z ceny jazdy, wynosić będzie II . k la-ą  zł. 12 ct. 43, 
m .  klasą zl. 6 ct. 46. Z Przemyśla III. klatą 
zk 8 ct. 90., III. klasą zl. 4 ct. 63. Z Jarosła­
wia II. klasą zł. 7 ct. 63. UL klasą zi. 3 ct. 97. 
Z Rzeszowa II. kl. zł. 5 ct. 74. III . klatą zł. 2 
ct. 98. Z Tarnowa II. klasą zł. 2 ct. 84. 
III. klasą zł. 1 ct. 47. Na wydatki nrządzeuia 
wycieczki płaci się przy branin kart legitymacyj- 
po 50 ct. od osoby.

Bardziej szczegółowy program rozdany bedzle 
nczestuikum wycieczki przy wyjeździe ze Lwowa.

Przeniesienia. Pau minister prezydent jako 
kierownik ck. Ministerstwa spraw wewnętrznych, 
przeniósł starostę Józefa Soniewicklegu z Przemy­
ślan do Śniatyna.

Pan Józef Czyżewski, inżynier sekcyjny ko­
lei Lwowsko - Czerniowiecko - Jaskiej i ezłuuek 
Wydziału Czytelni polskiej w Czerniowcach, zo­
stał przeniesiony do Ickan, na miejsce pana Jn- 
ljana Pieleckiego, który odchudzi do budowy kolei 
bełzeckiej.

W sprawie Czytelń ruskich. Czytamy w Cza­
s ie : Na mocy werdyktu ławy przysięgłych , ska­
zani zostali w Samborze trzej matadorowie (pre­
zesowie i filary) dwóch wiejskich czytelni powiatu 
Drohobyr,kiego (w Dobrowlanach i Woli Jakubo- 
wej) na karę więzienia po półtora roku i 2 lata. 
Akt oskarżenia, wniesiony przeciwko tym indywi­
duom skondemnowanym, stanowił niejako popularny 
wykład jeduej partji L odeksu karnego, bo zacho­
dziły znamiona różnorudnych zbrodni na tle socja- 
listyczno-anarcbistycznem. Były tam fakta obrazy 
Majestatu i ohydnego znieważenia najwznioślej­
szych rzeczy religijnych, których nawet w spra­
wozdaniu dziennikarskiem nie godzi rię powtarzać. 
Cóż mówić o instytucjach, którym przewodniczą 
złoczyńcy tego autoramentu ? Czyż pod takiem 
przewodnictwem da się pomyśleć krzewienie zdro­
wej oświaty Indowej ? Czyż nie jest uzasadnioną 
oględność, jakiej władze przestrzegają teraz 
przy zawiązywaniu nowych czytelni, badając, 
kto występuje w charakterze założyciela? Pioces 
Samborski ma smutne znaczenie z tego powodu, 
że odsłonił wiejską kryjówkę anarchistycznej pro­
pagandy. Jest to na szczęście fakt odosobniony i 
złagodzony tern, że złe nie zrodziło się na wsi, 
lecz zostało zawleczone przez niegodziwe żywioły 
obce, z któremi zapewn° władza jeszcze osobno 
się rozprawi.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej Hwej szkatuły 
gminie Łączki brzeskie, w powiecie mieleckim, na 
szk iły, zapomogę w kwocie 100 złr.

Dla To Warz „Rodziny" nsdUfełał zamieszkały 
w Paryżu p. W iktor O s ł a w s k i  po raz dragi 
już kwotę lOu złr., za co szlachetnemu dawcy 
Wydział centralny gorące zaseła podziękowanie.

W spraw ie Kraszewskiego podaje Bórsen  
Courier wiadomość zaczerpniętą z dzienników wlo- 
ikicb, że prelokt Genui radził mu, aby dobrowol­
nie opuścił Włochy, gdyż dalszy jego pobyt może 
mieć pozór, jakoby władae włoskie z gćry zaapro­

bowały opór okazany Sądom niemieckim. W uzu­
pełnieniu tej wiadomości, powtarza Bórsen Cou­
rier za dziennikiem R om a, że baron Keude\ 
ambasador niemiecki zapytywał p. Robilanta, mi­
nistra spraw wewnętrznych co do pobytu K ra­
szewskiego w S. Remo, z czego wnioskować mo­
żna, iż wydalenie Kraszewskiego z Włoch jest 
niewątpliwe.

Dalej pisze tenże dziennik, iż w berlińskich 
kołach dworskich wielkie pannje obnrzenie prze­
ciw księżnie Falconieri z W enecji, która usil­
nie starała się o pozyskanie chwilowego arlopa 
dla Kraszewskiego i za powrót jego słowem 
poręczyła — Wszystkie te pogłoski zaznacza­
my z wszelkiem zastrzeżeniem co do ich wiarogo- 
dnośoi.

Zamykanie trafik w dnie świąteczne powinno 
być surowo wzbronionem. Zdarza się bowiem bar­
dzo często, że np. w sobotę trzeba przejść przez 
kilka nlic, aby ostatecznie znaleźć otwtu*tą trafikę.

Długowieczność. W Maszkach Dolnych (pow. 
Bóbrka) w majątku p. Al. Wysoozańskiego, nmarł
4. Im. leśny Kazimierz Zółkiewfcz, przeżywszy 
105 lat. Nieoeszczyk był do ostatniej chwili przy­
tomny i pełnił gorliwie swoją służbę. Zajmujące 
nieraz szczegóły z pierwszych lat naszego stnlecia 
opowiada] chętnie, jako naoczuy ich świadek, i 
miał zawsze wśród Indu pilnych słuchaczy. To też 
cała giomada odprowadziła nieboszczyka do giubu, 
żegnając w nim bodaj czy nie ostatniego przed­
stawiciela minionego wiekn.

ucieczka iony. Otrzymujemy następujące wy­
jaśnienie: W kronice Dziennika Polskiego z dnia
6. czerwca br. nr. 129, nmieszczonem jest donie­
sienie, „iż właścicielka realności przy nlicy Cmen­
tarnej 1. 20, a żona oficjała rachunkowego ck. Na­
miestnictwa z powodn zboczenia umysłowego, 
uciekła od męża, zabrawszy rzeczy wartości około 
400 złr. itd .“

Otóż na podstawie §. 19 ust. prasowej upra­
szam o umieszczenie w najbliższym numerze 
Dziennika następującego sprostowania : „Nieprawdą 
jest, jakobym z powoda zboczenia umysłowego z 
don.n uciekła — zaorawszy mężowi rzeczy war­
tości 400 zlr Wyprowadziłam się bowiem od męża 
mego w obecności wszystkich lokatorów mojej ka­
mienicy, z powoda jego zachowania się w cgole 
i niewłaściwego postępowania ze mną — jak nie­
mniej w skutek jego pogrożez brutalnych. Jeżeli 
dalej zabrałam jaKie rzeczy, to wyłącznie moje 
własne."

„O Kroku moim zawiadomiłam równocześnie 
odnośne władze sądowe, jak niemniej 1 ck. policję, 
którą p. Ant... 81;... w taki sposób zmistyfikować 
się odważył. Ludmiła Stegl, właścicielka real­
ności przy nl. Cmentarnej 1. 20 we Lwowie."

Piorun. W Dehawie, powiatu rohatyńskiego, 
zabił w poln dwunastoletnią pastuszkę Marynię 
Kolengrr

Pożar. D 7. bm. znaczny pożar dotknął wieś 
Bolechowce w Samborskiem.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 8. czerwca. 
Skradzione zegarek srebrny z niklów, łańc. wart, 
26 zł. — Zgnbieno notatkę szkolną i złotą broszkę 
wart. 5 zł. — Złożono w poi. duży binokl z fa­
bryki wied. FISsta.

Ze Strusow a donoszą o wWkiej klęsce desz­
czowej. W piątek (4. czerwca) spadła ogromna 
nlewa z gradem i piorunami. Po ogrodach wszy­
stko zniosło, mnry powaliło. Na Wary aryńcach 
iwsi okolicznej) chłopoką chatę, nad wodą stojącą, 
powaliło — i do wody wszystko zniosło. Dziatek 
troje ze strachu uciekło na piec, który szczęśliwie 
ocalał; jednego chłopca wszakże porwała woda, 
a chociaż go wyratowano, wpół godziny nmarł. 
Dzieci pasące owce na pastwltkn wraz z owcami 
zniosło do wody. Z pięciorga dzieci, dwoje wydu- 
byto nieżywych z mnłn, trzeciego dotąd odszukać 
nie mogą. V  Scrnsowie, z rozwalonej chaty nra 
towall ladzie skrzynię i krowę, które woda uno­
siła. Grad w owocach wielką szkodę wyrządził.

Wiedeń 7. czerwca. Wczoraj odebrał sobie 
życie wystrzałem z rewolweru kapitan P a s t z 
gal. pnłkn piechoty nr. 55 hr. Gondreeourta. W 
pokejn hotelowym, gdzie zamieszkał, znaleziono 
go nurkującego się w kałaży krwi i nieżywego; 
w jednej ręce trzyuał kurczowo broń zabójczą. 
Dotychczas nie napotkano na żadne takie wska­
zówki, które mogłyby wyświecić powód tego sa­
mobójstwa

Małpa... forłepianistką, jest niewątpliwie zu­
pełnie nowem zjawiskiem w świecle wirtuozów, 
Dzienniki amerykańskie donoszą, że jeden z miej­
scowych znanych uczonych wynczył małpę grać 
na fortepianie. Według mniemania tegoż nczonego, 
wszystkie małpy posiadają mniejsze lab większe 
zdolności muzyczne. Pe 42 lekcjach, małpa owa, 
wabiąca się imieniem Tabitha, a mająca być chwałą 
rodn swego, z p>-dziwu godną dokładnością umiała 
grać gamy. Elastyczność i ruchliwość palców mi­
strzyni Tabithy, ma być niezwykłą, potrzeba tylko 
niewyczerpanej cierpliwości, aby kierować tym 
wrodzonym talentem. Tak twierdzą amerykańskie 
dzienniki, op-erając się na zdania nczonego męża. 
Wirtuozowie rodu małpiego, których w przyszłości 
z pewnością nie zbraknie, będą miały jedną wielką 
nad fortepianlstami rodn ludzkiego wyź.zość; hoj­
niej bowiem niż człowiek od natury uposażone, 
obejdą się bez akompaniatorów przy wykonywania 
fortepianowych utworów na cztery ręce...

Rogaci ludzie. Jeżeli wierzyć p. de Farvllle, 
są istotnie „rogaci" Indzie — nietylko w prze­
nośni. Henryk de Parville w naukowej kronice 
Journal des debats pisze, iż Demarqnay naliczył 
16 wiarygodnych wypadków znalezienia rogów n 
lndzi. Br. Jnles Cloąuet opisuje kobietę, która po­
siadała ua głowie narośl 16 centimetrów dłngą. 
Bartholin opowiada nawet o rogu, mającym 16 ct. 
długości, który znalazł na głowie pewnego czło­
wieka. Jeden z lekarzy w Hyeres, Dubranoy, 
zlożyl w mnzeum miejscowego szpitala część skóry 
z głowy człowieka z rogową naroślą, liczącą 26 
ct. długości. Wspomniany róg ma kształt rogu 
kozła, gruby jest od 6—7 ct. i wykasuje uprąi- 
kowanie podłużne. Posiadaczka rogu, pewna dama 
z Hyeres, miała już la t 40, kiedy narośl poczęła 
się okazywać. Po latach siedmiu narośl dosięgła 
długości 15 ctm., a jeszcze po czterech doszła do 
21 ctm. Dopiero wtedy owa dama, której narośl 
sprawiała wiele przykrości, zdecydowała się na 
operację. Akademia paryska otrzymała za pośre­
dnictwem dr Vldla szczegółowy opis tej orygi­
nalnej choroby skórnej.

Bolesław Prus
o  N i e m c a c h .

Na kasę Mianowskiego i popieranie własnej 
nauki wlnnibysmy zwrócić bardzo pilną uwagę — 
pisze znakomity nasz hum orysta" warszawski w 
fejletonie niedzielnego Kurjera Warszawskiego.— 
Żyjemy bowiem w epoce, kiedy nauka zaczyna 
tracić chnr&kter prawd powszechnych, a stawać

się zbiorem fałszów i narzędziem drapieżnej po­
lityki.

Honor tworzenia takiej nauki spada na Niem­
ców. Rok nie upłynął od chwili, kiedy „filozof" 
Harlm&n objąwszy rolę politycznego ajenta, zale­
cał swoim ziomkom wyplenienie Polaków, aliści 
— mamy dziś now^ niespodziankę. Zrobił ją  „In ­
stytut geograficzny w Wejmarze" wydając mapę, 
na której cale Królestwo Polskie z przyległościa- 
mi za Szawle na północ, a za Lwów na połu­
dnie , oznaczone zostało juko posiadłości n ie­
mieckie ?...

Na jakiej z&rsdzi* ? Oto na tej, ie  między 
miljonami ludności polskiej znajduje s ;ę kilkakroć 
sto tysięcy protestantów, z ktor ych większa część 
sama siebie uw&ia ża Polaków.

Szaleństwo, smutna to choroba w jednostce, 
ale straszna, kiedy ogarnia cały naród. A zdaje 
się, że uległy jej Niemcy dzięki z jednej strony 
militarnym powodzeniom, do których nie przy­
wykły, z drugiej — instynktom drapieżnym, które 
od dawna gnieżdżą się w Prasach, a obecnie o- 
panowują resztę narodu.

Jakie niebezpieczeństwa ściągnąć może ten 
obłęd na Europę, do jak  nieoczekiwanych musi 
doprowadzić przymierzy? — nie tu miejsce za­
stanawiać się. Zwrócimy uwagę na rzecz 
bliższą.

Tak wiec, od roku 1885, zapomocą najemnej 
filozofji tłumaczy się Niemcom, że my, Polacy, o 
ile nieszczęście przykuło nas do ich galer, po­
winniśmy być wypl. nioni. Zaś od roku 1886 in­
stytut geograficzny wejmarcki zaczyna perswado­
wać Niemcom, że całe Królestwo Polskie już  s ta ­
nowi ich włtsność. SkomDinowawszy to, czego 
uczy fałszowana geografja, z tern co uczy poli­
cyjna niozofja i co na wielką skalę praktykuje w 
Fornańskiem  polityka, wypada, że w obe^ Niem­
ców dla nas me ma już miejsca n.t ziomi...

Naprzód osiedlają się między nami w imię 
zasady humanitarnej „gość w dom, Bóg w don., “ 
następnie zagarniają nas w imię geografji, a n a ­
reszcie wypleniają w imię filozofji 1

Doprawdy, gdyby na całym świecie miała 
zapanować filozofja, goografja i polityka niemie­
cka, nie pozostałoby już mc innego tylko walka 
na noże. Podobnie obmierzłych instynktów nie 
szczepiono w Indach, jak historja historją. Wojny 
i podboje istniały zawsze. Ale, ażeby przez całe 
pokolenia tresowano jam niki, które podkoknjąsię 
w cudzy grunt, «zeby aa wiele lat zawczasu fał 
szowano naukę, dla zaborczych celów i to wszy­
stko uświęcano zapomocą najętej filozofji, to do­
piero zdarza się w naszych czasach.

Dziś, tylko patrzeć, jak na polu sławnej nie­
gdyś niemieckiej nauki wyrośnie — nowa che- 
mja“ do trucia niemiłych ludów — „nowa me­
dycyna" do zalewania ich epidemjami — .nowa 
religja*. w której znajdą się następne przy­
kazania :

1° Pożądaj wszelkiej własności bliźniego 
i wszystkich rzeczy, które dc niego należą.

2° Fałszuj dokumenta.
8° Kradnij.
4® Zabijaj itd.
Piękny owoc wojennych tryumfów, ani słowa !
I  dziwna rzecz. W tym samym czasie kiedy 

berliński Parlam ent oddaje w monopol parn- 
miljonową narodowość swoim ministrom, którym 
boi się powierzyć nawet szynków, kiedy’ w Wej- 
n.irze uczeni fałszują mapy — w Petersburgu 
czy Moskwie tworzy się „Towarzystwo Puszkiń- 
skie", które obok komoutowaiiia i upowszechnia­
nia dzieł swego wielkiego poety, głosi że chce 
pracować dla całej ludzkości, usuwając rozdraż­
nienia, godząc zbyt silne różnice poglądów, zaże- 
gnywając niechęci itd. Czyżby istotnie ducn cy­
wilizacji przenosił swoją kwaterę od zachodu ku 
wschodowi? Bo że wyniósł się z Niemiec, to 
chyba widzimy wszyscy....

Wl&dc mości literackie i artystyczne
Wiadomości osobiste. P. F i s z e r ,  artysta 

dramatyczny, którego wieczorki cieszą się dotych­
czas wielkiem powodzeniem tak w Krakowie, jak 
we Lwowie, przybył dzts do nas z powrotem. 
W sobotę odbędzie się pierwszy wieczorek ulubio­
nego artysty, któregu bogaty repertuar pomnożyły 
w ostatnich czasach dwa wyborno typy, a miano­
wicie: Śni&danhiewicz i niewyzyakana dotychczas 
na „cenie poitać totumfackiego teatrów prowin­
cjonalnych; Jos? Rajszowera.

Repartuar teatralny. Dziś: „Głośny dzwon." 
We czwartek „Lolo."

Munografja Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń w Krakowie, przez J .  Mracka, zekretarza 
Towarzystwa, wyozła obecnie w Krakowie. Obej­
muje ona obszerną i dokładną historja założenia 
i rozwoju Towarzystwa, pogląd na jego operacje, 
tak w dziale zabezpieczeń ogniowych, jak grado­
wych, życiowych i Towarz. wzajemnego kredytu, 
wreszcie 7 tabel statystycznych życiowych 1 4 ta ­
blice graficzne. Dzieło to poświęcone pamiąoi Fr. 
Traeeieskiegu, Adama Lr. Putockiago i Henryka 
hr. Wodzickiego, zostało wydane dla npamięfnienia 
25 rocznicy istnienia Tow. wzajemn. ubezpieczeń 
w Krakowie.

Sztuka polska na wystawie w Paryżu. Z Pa­
ryża donoiizą: W tegorocznym zalonie wystawy 
znajdowało się 54u0 płócien większych 1 mniejszych 
rozmiarów, trudno jednak znalesó wśród nich coś wy­
bitniejszej wartości, lubo znajduje się kilkanaście 
prac wcale dobrych. 2  polskich artystów wystaw ili: 
Ch<łmoń.hi „Jarm ark na 'eonie", ocraz niewielki, 
na którym mieści się wiele dobrze oddanych koni 
i kilka znakomicie uchwyconych typów spotykanych 
na naszych jarmarkach. Szczególnie typ żyda- 
f&ktura, straszącego przeprowadzonego konia laską 
i głosem, jest niezrównany. Styk* obraz „Matki 
Boskiej", znany zapewne z wystawy w Krakowie. 
Gąsowski szkic z natnry. Aksentowicz i panny 
Dalęba i 8ilińska portrety. Feliks Jasiński trzy 
akwafty obejmujące : Leonarda Rettla, matkę artyaty 
i kochanka księżyca. Jest to młedy ale nadzwy­
czaj inteligentny artysta, o którego praee dobijają 
się tutejsze wydawnictwa ilastracyj. Objął on 
wszelkie prace po śp. Reilicbu.

Rzeźba zajmaje cały zaszklony środek pałacu 
wystawy. Zwracają uwagę i przedstawiają więk- 
z i artystyczną wartość : olbrzymi pomnik z bia­

łego marmnra Ludwika Filipa, wykonany przez 
M ercier; Huryska, dłnta Baint-Marcean grapa 
goniących się do celn (w gipaie), wykonana przez 
Boncher.

Z polskich rzeźbiarzy zanważytem: Godeb­
skiego „Satyr" w odlewie bronzowym i nagrobek 
pani Tamberlik, matki pani Kiawerowej Gałęzow- 
skiej, żony oknliaty, wykonany bardzo artystycz­
nie z białego marmnra. Kossowskiego „Dziewczy­
na ż wiaderkiem wody", statuetka bardzo udatna. 
wł, Marcinkowskiego popiersie jenerała Tacza­
nowskiego w odlewie bronzowym i drugi* z bia.



lego marmuru ■■M ycielskiej z Kobylopola w Po- 
znańskiem. W  »1 masy prace naszego batdze 
zdolnego młodegę rodaka wyróżniają się pięknem 
i lekkiem wykończeniem. Podobieństwo jenerała 
Taczanowskiego, którego niegdyś bliżej znałem, 
jes t bardzo wielkie.

Ruch Stowarzyszeń.
Zgromadzenie Towarzystwa szpitalika św. 

Zofji odbyło się onegdaj pod przewodnictwem pana 
Zimy. Dr. M e r c z y ń s k i  odczytał obszerne spra­
wozdanie z czynności komitetu, które nadmienia 
przedewszystkiem, że w roku zeszłym wybudowa­
no osobny pawilon dla chorób zakaźnych i rozsze­
rzono dom administracyjny. Szpital liczy 110 łó­
żek i przyjmuje każde chore dziecko do la t 13, 
bez różnicy wyznania i mieścił w roku 1385 1060 
dzieci obojga p łc i; rz.-kat. było 487, gr.-kat. 214, 
ewkng 10, żydów 286. Wyleczonycn wyszło 622, 
niewyleczonych 77, zmarło 297. Prócz tego leczo­
no dochodzących 1560. Ordynują tam : Dr. Mer­
czyński, Schattauer i Kniaaiołucki. Dochody wy­
nosiły 33.159 zł., wydatki 27.069 zł. Czysty ma­
jątek zakładu wynosi 97.353 zł. Do komitetu za­
rządzającego zostali w ybrani: Jadwiga ks. Leo­
nów* Sapieżyna, Leonowa Bratkowska, di Wła­
dysław Baiko, ks. Kanonik Zabłocki, Franciszek 
Zima, dr. Józef Malinowski, W alerja bar. Heydel, 
Władysław Kulczycki, Kosińska, dr. Emil Mer- 
ezynski, P iotr Miączyński, dr. Stanisław Krzyża­
nowski, Kajetan Kwaszyński, Henryka RuCker, 
dr. Antoni Schattauer, dr. Karol Mikolasch, dr. 
Jan  Stella Sawicki. Leontyn» Werner, Kauarzyna 
Wieczyńska. Rewidenci: Dr. Reinard Goldman, 
Jan  Nowak

Z izby sądowej.
Wiedeń 8. czerwca.

(Z  Trybunału kasacyjnego.)
Trybunał kasacyjny we Wiedniu zniósł wyrok 

tarnowskiego Sądu przysięgłych w sprawie adjun- 
k ta K a b i n o w i c z a  z Tuchowa, zasądzonego za 
nadużycie władzy urzędowej i zarządził nową roz­
prawę, delegując do niej Sąd krakowski.

W arszawa 7. czerwca. 
r 0  . .  sok z pomarańczy•)

j , sed tygudniem na balkonie doinu 1. 2 przy 
ulicy Królewskiej pani Lucyna Ć w i e r c i a k i e -  
w i e ż o w a ,  nUtorkr „365 obiadów", obierając 
pomarańczę, była o iyie nieostrożny, źe kilkoma 
kroplami soku spiamiła paito letnie przechodzą­
cego właśnie tamtędy pana M...

Spostrzegłszy co zrobiła pani C,, natychmiast 
zaczęła z balkonu przepraszać poszkodowanego, 
łdy  Zaś ten w to '" -  /ystwie stróża wszedł do 
jej mieszkania, oświadczyła mu, że napisała spe­
cjalną książkę „O wywabianiu plam", że przeto 
splamione palto jak najchętniej i jak najlepiej 
odczyści.

Pan M, atoli nie zgodził się na takie zakoń­
czenie sprawy całej i zamiast poddać palto pro­
ponowanej operacji udał się do cyrkułu, gdzie 
opisano odpowiedni uroitkoł i ztąd odesłano za­
żalenie pana K do sędziego pokoju IX. oddziału, 
podciągając czyn pani ijwierciakiewiczowoj pod 
art. 119 ustawy dla sędz:ów pokoju, który to ar­
tykuł mówi, że za wyrzucanie kamieni z okien, 
om z wylewanie nieczystości wiuny podlega karze 

jeanego do dziesięciu rubli.
Na posiedzeniu sądowem świadkowie potwler- 

i hi wszystkie okoliczności przytoczone wyżej, pj- 
Czem obrońca oskarżonej pom. adw. przys. Szcze- 
kowski dowodził, że art. 119. w danej sprawie 
zastosowania mieć nie może, ze strony zaś pani C. 
proponował Taz jeszcze wyczyszczenie, ewentualnie 
zas kupno nowego palta poszkodowanemu.

Sędzia pokoju, p0 wysłuchaniu powyższej 
obrony, uwolnił oskarżoną od wszelkiej odpowie­
dzialności.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W y s i a u a w C z t r n i o w c a c u .  p rze7, ciąg jedne­

go miesiąca, t. j. od 5. września do 5 . f a#jd3! b trwać 
będzie w C z c r 11 i o w c a fi h w y « t a , w ,  r<p 1 n i c 7. a, 
l a s o w a ,  p r z e m y s ł o w a  i m a t z ;  „

Działj produktów rolniczych, lasowyeh, ZWlerŁ<,t i 
okazów przemysłu domowego, będą miał" charak er 
ezysto-krajowy, ograniczony wyłącznic na dotyczące oka­
zy Bukowiny. Natomiast wystawa przemysłowa i Raszyn 
bedzie m i ę d z y n a r o d o w e  i z uw»gi na ewentualny 
udział wystawców z zachodnich krajów monarchji i z 
Węgier, zapowiada się już dziś bardzo dobrze. Rćwr.ieź z
Gal i eLi  przyszły do działów przemysłowych liczne
*ełoB*«uia, a zbytecznie pono dodawać, że żywy udział 
nas -o t wistgzyeh j mniejszych przemysłowców w ezer, 
niowieckiej wy,tawio hodzie bardzo pożądany___________

Między innymi będą uczestniczyć w wyttawie: C k 
Muzeum dia sztuki i przemysłu ; Muzeum technologiczne 
we Wiedniu, i kilka zawodowych szkół przemybłowyeh — 
oczywiście za zezwoleniem Rządu, który z swej strony 
wyznaczył dla wystawców kilka nagród państwowych.

Wreszcie zanotować należy, źe kolej Lwowsko-Czer- 
niowiecka przyznała zaiówno dla wystawców i towarzy­
szących im osób, jak i dla przedmiotów wystawowych, 
znaczne obniżenia cen jazdy i przewozu.

Lwów Tarnopol todwo-
łoezvska Jarosław

Pszenica 8 ------ 8-75,8------ 9-— 8 ------ 8-60 8 -------8-90
^yto 6 ------ 6-4 0|5*75—6  — 5-50—5-3516"----- 6.60
Jęczmień 5-25-7-— 5-15-6  — 5------ 6 ‘- 5-50—7 —
Owies 6-35—6-75 6  30 — 6-50 —•■— 6-50—7-—
Groch 7 - -  U  — 6 —  1 0 - 6 — 1 0 -— 7 — U*—
WyK;
Rzepak
Lnianka

7------8 -—
9------ 9-50
13-. _14-_

6 ------ 7 —

11 - 1 3 -
.

_______
7--------•—

Konicz ezer. 
Konicz. biała

30*—41-50 
35-—55-—

3 0 —40 — 30--40  — 35
Konicz. szw. 35*—55"— —•--------- _ . ___ —•---- •—

Wszystko za 100 kilo netto bez werka.
Chmiel za ■‘56 kilo loco Lwów, złr. 5*— do 10’— bez 

odbiorcy.
Okowita za 10.000 liter pret. loco Lwów złr. 22"— do

Usposobienie ciche.

Przegląd polityczny.
Lwów 9. czerwca.

Dnia 7. b, ra. odbył komitet wykonawczy 
prawicy w obecności ministrów i p. S m o l k i  
dłuższą naradę w sprawie taryfy ełowej. S ta­
nowczej uchwały co do załatwienia jej w bieżą­
cej sesji nie powzięto. Komitet kazał sporządzić 
dokł„any spis posłów z prawicy, obecnie jeszcze 
we Wiedniu bawiących — wielu bowiem już wy­
jechało — aby mieć pewność, czy wnioski wię­
kszości zostaną przyjęte.

Z Pesztu donoszą dnia wczorajszego : Poli­
cja wystosowała wczoraj obwieszczenie, w k tó ren  
ostrzega luaność przed dalszemi demonstracjami. 
Z pomiędzy 31 aresztowanych wypuszczono 26 
na wolność. W liczbie uwolnionych z aresztu był 
pewien artysta dramatyczny, urzędnik bankowy, 
doktorami medycyny i pomocnik handlowy. Pięć 
olsób, które przydybano w chwili wybijania 
okien, latrzymano w areszcie. Do wszystkich u • 
rzędników policyjnych i do wojska wystosowane 
zostało pisemne rozporządzenie, że w obec pu­
bliczności postępować należy z jak największą 
względnością, wczoraj zniszczyli demonstranci w 
jednej z ulic wszystkie latarnie gazowe i powy­
bijał" wiele okien, zresztą demonstracja wczoraj­
sza nie przybrała groźniejszych rozmiarów i 
tylko przed gmachem policyjnym H atfanerstrasse 
stała się sytuacja krytyczną, gdyż naprzeciwko 
2000 demonstrantów stało zaledwie 10 ajentów 
policyjnych. Nagły i ulewny deszcz rozproszył 
jednak wichrzycieli.

Z Budapesztu donoszą, że umysły już się 
cokolwiek uspokoiły. Zapewniają, że prezydent 
ministrów nie ma zamiaru podania się do dymi­
sji. O odwrocie, któryLy go uczynił niemożli­
wym w obec własnego stronnictwa i kraju, nie 
ma iaowy. W Wiedniu zadowalnipją się dotych- 
czasowem oświadczaniem T i s z y ,  a pozycja jego 
znów jest bardzo silną.

Pol Cor. donosi, źe cesarz zezwolił na proś­
bę arcybiskupa praskiego, by alumni Collegium 
lohemicum  w Rzymie, którzy obowiązani są do 
służby wojskowej, uwolnieni byli od osobistego 
jawienia się przed komisją asenterunkową.

Z Turocz Hzent Martin donoszą, że władza 
zakazała obchodzić uroczyście 25 letni jubileusz 
słowackiego memorandum. Lud zebrał się mimo 
to w gęstych masach i urządził demonstrację.

Do N . fr. Presse donoszą z Petersburga .* 
Obawiają się tu ponownego wystąpienia kwtstji 
bułgarskiej. Dzienniki tutejsze wyrażają nadzie­
ję, że Rosja działałaby w takim razie zupełnie 
samodzielnie.

Do Wiener Allg. Ztg. donoszą z Petersbur­
g a : Utrzymują, że między tutejszym reprezen­
tantem Rumunji a Rządem rosyjskim odbywa 
sie wymiana zdań celem zawiązania handlowo- 
polityrznych rokowań między Rosją a Rumunją.

Z Berlina donoszą, że arcybiskup D in  d e r  
przybył wczoraj do Friediichsruhe, w celu zło­
żenia wizyty ks. B i s m a r k o w i .

Weser Ztg. donosi, że kilkudziesięciu Pola* 
kom zamieszkałym w Szlezwiku polecono wyje­
chać z granie dawnego księstwa. Jest między 
nimi aptekarz, zamieszkały tam od 50 lat, któ­
remu polecono aptekę w ciągu dni 15 Bprzedać 

miasto opuścić. Z Flensburga wydalono nau- 
ezjcielkę francuskiego języka, urodzoną w P ary- 
żu, z nazwiskiem polskiem.

DZIENNIK POLSKI

Mar fest księcia L u i t p o 1 d a bawarskiego 
do dworów europejskich, notyfikujący im objęcie 
prńtz tegoż rejeucji w Bawarji ma już tyć  wy­
stosowanym i do wysłania każdej chwili go­
towym.

Do  ̂Neue freie Presse donoszą z Fuldy : 
Utrzymuje się tu z całą stanowczością pogłoska 
o zamibrzonem połączeniu dyecczyj limburskiej i 
fuldalskiej.

a

Menu»«! „uzioMa FolsUiep.'
(OK) Wiedeń 9. czerwca. Sytuacja jest nad­

zwyczaj drażliwą i tylko s a n  Rząd je s t świadom 
celów swoich. Co do prawicy, zdaje się ona tylko 
to chcieć robić, co się M inisterstwu podoba. 
Tylko z aiezfltiernemi trudnościami, pomimo n a­
der gwałtownego oporu Czechów, powiodło się 
Rządowi z pomocą przewódców Koła polskiego, 
zwłaszcza zaś skutkiem nadzwyczaj stanowczej 
postawy p. G r o c h o l s k i e g o ,  postawić nowelę 
cłową na dzisiejszy porządek dzienny. Panuje 0- 
gólne przekonanie, że cło od nafty uchwalone 
będzie n .e  w e d i u g  w n i o s k u  G r o c h o l ­
s k i e g o ,  lecz według przedłożenia rządowego. 
Będzie tc jean, m z pierwszych następstw nowej 
tej uległości Koła dla Rządu Słychać, że kilku 
posłów polskich zamierza złożyć mandaty swoje, 
widzą bowiem, Zb nawoływania ich nie znajdują 
najmniejszego posłuchu. Wczorajsze pogłoski o 
rozwiązaniu Parlam entu były tylko pogróżką, 
która nkstety  celu swojego nie chybiła.

W sferach poselskich zapewniają, że 24go 
bm. nastąpi zamknięcie Rady państwa.

Berlin 9. czerwca. Dzisiejsza rozprawa w Izbie 
panów nad ustawą o nauczycielach dla Wscho­
dnich prowincyj jesl pod względem politycznym 
z tego powodu uwagi godną, że w trakcie jej 
zabrał głos p. K o ś c i e l s k i  i krytykując usta­
wę zcharakteryzował ją jako nowy środek do za­
ostrzenia niemiecko-polskich kontrastów. „ Po­
lacy — rzekł mówca między innemi — są 
przyjaciółmi niemieckiej literatury i mowy, 
Skoro jednak, obecnie w miejsce poprzednich, 
miłości i bezstronności pełnych nauczycieli nie­
mieckiego języka, chcecie posłać nauczycieli z 
uboeznemi tendencjami policji politycznej, to 
zdemoralizujecie tylko młodzież polckal Ustawa 
w mowie będąca jest o tyle mniej zrozumiałą, 
ile że Prusy j owinne upatrywać w tem swój 
interes własny, aby mieć w Polakach przyjaciół, 
którzy przecie w stanowczej wojnie Wschodu z 
Zachodem odegrają niewątpliwie nader ważną 
rolę. — Min. G o s s l e r  wyminął te uwagi poli­
tyczne i zauważył, że Polacy okazują się po za 
Parlam entem  mniej do zgody skłonemi. — U sta­
wę przyjęto

Telegramy biura koresp,
Wiedeń 9. czerwca, izba poselska rozpoczęła 

rozprawę szczegółową nad ustawą socjalibtyczną. 
Ponieważ zgłoszono do § 1 wiele poprawek w 
tym duchu, aby zamiast „usiłowania socjalistyczne" 
dotyczący ustęp zawierał „usiłowania anarchisty­
czne", i aby czas jej trw ania naznaczono nie na 
5 lat, lecz na 3 lata, więc ostatecznie przyjęto 
149 gł. przeciw 139 wniosek p. L i e n  b a c h o ­
r a ,  odsełający cały projekt do komisji z polece­
niem, jak najrychlejszego roztrząśnienia wszyst­
kich poczynionych w Izbie poprawek. W ciągu 
rozpraw oświadczył min. P r a ż a k ,  ze Rząd 
chciał pierwotnie, aby ustawa rzeczona obowią­
zywała tak długo, j a t  tego okaZe się potrzeba — 
następnie jednak przyłączył się do wniosku opie­
wającego na 5 lat. W obec położenia przymu­
sowego (z uwagi n« niezbędną do uchwalenia 
ustawy większość 33) weźmie Rząd tod swoją 
rozwagę także wniosek co do dwuletniego trw a­
nia ustawy. W dalszym ciągu odpiera minister 
niektóre uwagi pp. H e r b s t a  i N e u w i r t h a ,  
szczególnie zaś wycieczki p. K r o n a w e t t e r a  
przeciw policji, której owszem należy się podzię­
kowanie, że ochroniła społeczeństwo przed wiel- 
kiem nieszczęściem. W końcu prosi mówca, aby 
Izba przyjęła wniosek p. L i e n b a c h e r a .

Prelim inarz funduszu meljoracyjnego przy­
jęto w myśl wniosku komisji, poczem zamknięto 
posiedzenie.

Na jutrzejszy porządek dzienny naznaczono 
t a r y f ę  c ł o wą .  P. M a g g  postawił wniosek, 
aby z uwagi, że sprawozdanie komisji cłowej 
dopiero od 24 godzin znajduje się w rękach po­
słów i w obec ważności przedmiotu, odłożyć go 
na pojutrze. Przy imi< nnem głosowaniu odrzu­
cono ten wniosek 152 gł. przec>w 133.

Wiedeń 8. czerwca. Dziennik rozporządzeń 
wojskowych ogłasza następujące własnoręczne 
pismo cesarskie do arcyksięcia A l b r e c h t a :

„Ze zwykłem, połączonem z zaparciem samego 
siebie poświęceniem i niezmordowaną gorliwo­
ścią,, odbyłeś, Wasza Miłość, w ostatnich czasach 
pełną trudów podróż po Bośnji i Hercogowinie, 
a przez to zaskarbiłoś sobie ponownie moją 
wdnęcznosć. Sprawozdanie, jakie tui Wasza Mi" 
łość złożył o stosunkach i usposobieniu ulokowa­
nych tam Wojsk, o wyćwiczeniu wojsk i działal­
ności ich w czysto militarnym i cywilizacyjnym 
kierunku, sprawiło mi wii licie zadowolenie. — 
P_ętnasty korpus, reprezentujący w swym skła­
dzie całe wojsko, działa w jak najgodniejszy spo­
sób w- myśl oddawna stwierdzonych tradycyj ar- 
mji, która wśród wszelkich stosunków z rzadką 
wiernością dla swych obowiązków i własnem za­
parciem podtrzymywała powagę tronu i monar­
chji, a i w przyszłości podoła swemu wysokiemu 
przeznaczeniu. Sehónbrunn 7. b. m. 1886 r .“

Poznań 9. czerwca. Uroczystość intronizacji 
arcyb. D i n d e i a  odbyła sie z olbrzymim współ­
udziałem polskiej Bzlachty i ludu wiejskiego. Po 
ceremonjach kościelnych m iał arcybiskup prze­
mowę po polsku, w której zaznaczył, że z cięż- 
kiom sercem przyjął to pełne odpowiedzialności 
stanowisko, spodziewa się jednak kooperacji sku­
tecznej ze strony duchowieństwa i poparcia ze 
strony luaności.

Buda Peszt 9. czerwca. Podczas rozprawy 
nad taryfą cłową w Izbie poselskiej, wniósł p. 
E n y s d y  rezolucję mającą na celu samodzielne 
terytorjum cłowe Węgier. P. A p p o n y i  stawia 
wniosek, aby w obec ponownych rokowań* z 
Przedlitawią wezwać Rząd do przedłożenia no­
wej taryty.

W szystkie demonstracje z okazji pogrzebu 
zabitego przez policję tapicera Prachtlera odbyły 
się bez wypadku, i obeszło się tym lazęm zupeł­
nie bez interwencji policji.

Buda-Peszt 9. czerwca. Wczoraj wieczór 
miały miejsce ponowne zbiegowiska. Tłumy zło­
żone przeważnie z robotników i gawiedzi ulicz­
nej, pociągnęły przed mieszkanie p. U g  r  o n a i 
demonstrowały tam w rozmaity sposób Gdy 
Ugron wezwał ich, aby w spokoju się rozeszli, 
uaali się zbitą masą w inną ulicę, gdzie spro­
wokowana ekscesami konna policja musiała wdać 
się i przemocą tłum rozpędzać. Pierzchając na 
wszystkie strony, tłukli tumultanci latarnie uli­
czne. Pomimo licznych wezwań i jakkolwiek po­
licja z miejsca ustąpiła, tłum nie ustąpił ze swej 
itrony, skutkiem czego też zarekwirowano dwie 
kompanje piechoty. Jeden odłam ciżby poezedł 
przed koszary policyjne i ciskał na policjantów 
grad kamieni. Patrole policyjne przeciągały całe 
miasto i rozpędzały każde liczniejsze zbiegowi­
ska, przyozem przedsięwzięto liczne aresztowania. 
Kilku policjantów zostało wśród tego zranionych. 
Oprócz potłuczonych szyb i latarni, zrecztą nie 
wyrządzono miastu innej szkody. Studenci nie 
brali udziału w tych eksceuaeh.

Monachjnm 9. czerwca. Onegdaj odbyła się 
u ks. L u i t  p o 1 d a jednogodzinna konferencja 
wszystkich ministrów.

Berlin 9. czerwca. Izba panów przyjęła bez 
zmiany ustawę, dotyczącą ustanowienia nauczy­
cieli w W schodnich prowincjach i ustawę w 
sprawia płacenia podatków gminnych przez ofi­
cerów armji.

Katania 8. czerwca. Wybuch Etny ustał. 
Mieszkańcy Nikolisi mogą już jutro tam po­
wrócić.

Londyn 3. czerwca. W sferach parlam en­
tarnych utrzymują że w obec znacznej opozycji 
przeciw bilowi o Home-rule nio nastąpi rozwią­
zanie Parlamentu, ale dymisja gabinetu. Z wy­
jątkiem Daily News wyrażają wszystkie dzienni­
ki poraine wielkie zadowolenie z powodu odrzu­
cenia bilu o Home-rule. Daily News dowiadu­
je  się, że Gladsione starać się ma natychmiast 
o sankcję królowej, celem rozwiązania Parla­
mentu.

Bruksela 9. czerwca. Ostateczny rezultat wy­
borów przedstawia się t a k : Liberalni stracili 11 
mandatów, a nowa Izba zawierać będzie 97 ka­
tolików i 41 liberałów.

Paryż 9. czerwca. Rada ministrów odrzu­
ciła projekt komisji, zmierzający do ogólnego 
wydalenia książąt krwi z granic Rzeczypospo­
litej.

Sof|a 9. czerwca. Ks. Alekd&nder przybył
tutaj.

Wiadomości giełdowa
L w ów  dnia 8. ezerwca. (Z Izby h»ul!owej). L akcje 

za sztukę: Kolei gal. Narola Ludwika a 200 zł. 203'— do 
2061—, Kolei Lwuw.-Ciern.-Jassy 227'— do 230—.Banku 
hipot. galic. 286'— do 201'—, Banku kred. gal. 217-— do 
222'—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. «astr Towarz. 
kredyt, gal. ziem. 5“/, 100T0 do 101'90, Towarz krtdvt. 
gal. ziem. 4°/0 94 ;>0 dc 95 50, Tow. kred. gai. ziem. 5"/, 
lo0'90 do 101'90, Tow. kred. gal. ziem 4°/0 92 75 do 93'75,

III. Liety dłmLe za 100 złr. ^&alie. zatfł: kred. włość! 
(dawniej 6*/0) "•/, w. a. wlitwiff. — do 54—, Gal. zik,

eyjne gaLc. 5•)„ i.04 70 do 105'’''). Komtu.aL.e gal. Zakła d 
kredytowy wloś_. (dawnie! 6*/0) 3*/o w. 1 w likwid. 
—’— .4? —'—> Obligi komun. Banku kiajowego
I. emisji 99 25 do l ‘JO'25, Potyczki krajów. 1 roki 1373 
6*/o 103 50 do 105 —, Pożyczki majowej 1 reku 1883 
94*50 do 96-—. Losy miasta Kraków. 17— Ic 19 —, 
Losy miasta S.anisławowa 26-— do 28-—. V. Monety 
Duk.t holenduiaU 5*83 do 5*93, Dukat, eecarski o*85 do
5'9f “  - - ------
do
9 yj 8 ki * w. ,2 -w * ATK /2, ---- ------
kieh 61-60 do 6?'30, Srebro za 100 złr. —•— do — ,
Kupony w siebrze »a 100 z ł r .  do —•—, Pierwgra!
z cyfer wczystkieh pozycyj znaczy : „płacą * drug. żądają."

fUcUcn dnia 9. czerw:a godzina 10. min. 35. Akcje 
kredytowe 282-60, Anglo-Autir. 115—, akcje banku Union 
—•—, Kolej Kóioia Ludwika 201-80, Połudc —•—, 
Beata papierow a — ■—, Liety zastaw o  a „alie. banka bipot. 
— , “ j Galicyjski bank krajowy 96 25, )bligi 41/1°l0 
pożyczki krajowej z roku 1383 95—, Losy z roku 
1864 —"—f Napoleondor 10-01, Rubel papierosy 12S1/,. 
Uposobieme: słabe.

WiedeA dnia 8. czerwca godz 5. min. 57. Jednolity 
dług pańejyą w banknotach 85 30, w erebree 85 30, Runta 
w złocie 113-70, b*j, ouatr rer .  marcowa 102 —, Akeje 
Dank. wiedeńskiego 882-—, kredytowego 282 80, Londyn 
12625, Srebro —•—, Napoiecudor 10D05, Dukat ces. 
men 5*93, 100 marek niemieckich 61-90.

B erlin  dnia 8. czerwca godz. 4 io 25. Rosyjski 
banknoty 19910, Akcje kredytowe 459 —, Lombardy 
188*—, GalicyjsLe G2"75, Kolei rumuński ej 61*90, Austria 
ckie banknoty 161*40. Po zamknięciu giełdy. k,edytov,y 
— Lombardy — .

P a ry i  &•/„ Renta 8310.
le leg . ^m y zboiowe  dnia 8. ezerwca. — W i j-

deń:  F»zeniea — do — , złr., iy to  do ——
złr., jęczmień —•— do —*— złr.1,1 i, iki mdz —•— do
— złr., owies —•— na —*—, okowita pr. 10.000 liter 
procent 25*62 d„ 25*87 zł.. Budapes z t :  Pszenica 100 
kilogi-mów (maj-czerwiec) 7-62 do 7-63 złr., rzepak 

t grudzień) —•— zer. Be r l i n :  Pszeniba żółtana
maj-.zerwiee) 146-— m., iyto —•— m., spirytus 
01 o 36*40 m., oiej rzepakowy —•— m. F a r y  i :  mąka 

195 kigr. 47"25 fr., olej rzepakowy — , spiryta —•—f, 
N a fta . Wi e d e ń ^  dnia 9. czerwca : 13*50 do 13"75. 

B re  m a: 6-30 de — L a mb u r g :  6*30 na czerwiec, 
6 ™ na sierpieii-grud: — . A n t w e r p j a :  na czerwiec 
15-75. No wy-Yo rk : 7-—. F i 1 a d e I f  j a : 7 —.

P rzy jech a li do Lwom a
dnia 9. czerwca 1886 r.

HOTEL FRANCUSKI. M. Z. Serwatewski, z Rejta- , 
rowie, A. hr. Zamoyska, z Wołynia. I. Pleśniak, z Kra­
kowa. Z. Franke* z Wiednia. I. Kaspaupj z Zagrzebia. 
D. Siebenschein, z Wiednia I. Ilić, z Klausenlmrg.

HOTEL ŻOKŻA. M. Ostrowski, z Rudek. Dr. M 
Mochrik, z Besarabii. O, Scbnel, z Firlejówk: Konkel, z 
Belgradu.

HOTEL FITROPEJ8KI. A. 8trze)ecki, z Śnieikowa 
D. Pogłodowski, z Jadźwięgi. Hi. Hennenberg, z Czer- 
niowiec. M. Zaleska, z Rosji.

HOTEL LANGA. T. Aulich, 7 Lackiego. A. Proek, z 
Lincu.

Apteka RUCKEKA we Lwowie
poleca (i

Specjalności i środki uniwersalne francuskie
linne, tak przeznią jak przez inne firmy ogłaszane.

Polecenia giełdowe
wykonują ja t najrzetelniej za mierną prowizją

* mit i LILIO t
1520 Dom bankuwy i kantor wymiany. 6
Polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie.

  ii» mm
Wiadomość użyteczna.

Przypominamy, że W ino Clus&gaing jest 
przepisywane przez lekarzy od lat 20stu przeciw 
boleś< -om żołądka, mozolnemu i  trudnemu trawie­
niu  (dyspepsji), gustralgjt, utracie s ił i apetytu.

Zajinje się we wszystkich aptekach

AUGUST SCSELLiBEI
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 

w e  L w o w i e  6
k u p u j e  1 s p r z e d a j e

wszystkie

papiery wartościowe i monety
po najprzystępniejszycn cenach.

1 *■ r „ U • ? r 0 8 ł ‘1 W 1 U,
1,,- a kJ 1 0 r 0 i d -v>e o d V, f  ^ J  1 ", n i c-. . i a n 1 e, w 7 S n.

1 s u w a o b s t r u k c
l y s p e p s i ę  
; ni a k, zgagę,  
sie, k o n g c s t j o  i t p. co 
, ayznakomi t =i  . e U r ze , tu^ziei
ilbrzymi szereg pacjentów <iwolnionvcl 
>d przewlekłych e.c.rpień. Świadectwo. 
Iwiadczę p. Czyjuśkiemij, że Jego

Piurniki higieniczne”
niały w rlomu moim najlepsze rezul- 
aty.' Gumniska Tarnów. Księ&na 
• L u b o m  ir sk  i eh I z a b e lla  St-n  
luszHowa. Cena 20 ct. Do nabycia we 
rczystkich handlach i aptekach. d

i

i

Dr. E. B R U H L
ordynuje od 16. W rześnia do 10. maja 

w  M E R A  N I E
Yilla Liyonia ; 

od 15. Maja do 15. Września
W  G L E IC H E N B E R G U

Yilla Max.

H A N D E L

K A R O L A  B A Ł Ł A B A N A
poleca pod nazwiskiem

„ S Y  B  I  U S Z “
we Lwowie sprzedawaną 1599 15_ 0

*UL A. W . 1 J
M l W * n a ^ e P s z e j j a k o ś c i  — 1 kilo 1 zł. 50 ct.
^  4 /1 kilo tej kawy rozsyłam franco na każda stację pocztową za zł. 7.20.

i S

P A P I E . . T A Y a r d  E L A Y N
6 0  la t  P « w ®d 7‘c Il i “ ^ f vl 0i I(iJ" teeo środka w leczeniu IcatarAW,
ir r y ta c y i  p ie r s io w y c lią  r e u n ia ty z m ó w , ^ w tc h n ie ń . r a n  o n n r z c d  

5 3 o d c is k ó w  i  n a g n io tk ó w  p o m ię d * v  n
We wszystkich aptekach. Hartowna sprzedaż w Paryżu, g ^ u liea st. Marri.

1 . 5 0 3  !
Najprzedniejszych i najsmaczniejszych 

potraw, pieczenie ciast i poradnik 
dla młojyek gospodyń. . . Cena 1-56

Przepisy kuchenne doświadczonych
gospodyń............................ Cena ] 50

Znakomicie opracowany
„Poradnik w cborobacn

i
Przewodnik do uzdrowisk

krajowych i zagranicznych.
1 , ,Cena 1 złr. 1912 2—4 

Do nabycia w księgarni

K. JjJ TKASZEWICZA
Lw ów . — H otel Żo .ża .

Ces, k ró l. u p rz y w il.

GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
sprzedaje po kursie dziennym 1919 i —o

5% Listy  Hipoteczne,
jako też

5n0 Premiowane Listy Hipoteczne.
y  Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji odwrotną pocztą.

1829 5 - 6  ■

Na sezon kąpielowy
poleca

M aiazp ALAJELLE tóP ifflS
_ 2. Plac Halicki 2.

Wszelkie przybory do podróży.
jak 1791 5—10 

Kufry, kuferki ręczne, torby urzą­
dzone, torebki, necesserki, paski 
do pledów, oraz pledy, płaszcze 

i kocyki do podróży, 
w ogro iuuy iik  w y b o rz e  

i po najtańszych cenach 
Gabryel Stark.

N A .  L A T O !
W  w ielkim  wyborze

najnowsze parasolki, kapelusze mezkie słomkowe i damskie 
ogrodowi, ubiorki damskie, krezki, koronki, ręka- 
ńriczki we wsaystku-h gatunkacn, erorsety, koszule męzkie, 
kołnierze i manszety, płaszcze gumowe, huty 
i bnciki wyrobu krajowego, stoliki koszykowe na kwiaty, 
wózki dziecinne, woda oryginalna kolonska, per- 
fnmerja, mydła, wielki w> bór i skład przybe rów do 
szycia i haftów. Główny skład trumien metalowych

poleca

handol towarów galanteryjnych 1 norymberskich 
J A N A  K R E M P A  w J A R O S Ł A W IE .

Zamówiuiiia zamiejscowe uskutecznia odwrotną pocztą nie licząc 
kosztów opakowania. 1826 1 — 8

c
3 —
3 50 
i —
4 50

O G I A C
(Kowal) Kuracyjny 

Fine Champagne
g najsławniejszych domów w Cognac 
Salignac et Comp. 10 letni flasz. złr. 2.50
Boutnlcau et Comp. 15 „ „
Meukow et Comp. 20 „ „

„ Carte dfor 25 „ „
Bouteleau et Comp 25
Sailgnae et Comp. 30 ” „ „ 5 .—

W I K A
stare  tokajskie, zieleniaki, bordeaux, 

reńskie i szampańskie
z n a j s ł a w n i e j s z y c h  p i w n i c
1485 20-0 polecają handle

S t. Markiewicz
we Lwowie, w Rynku 1. 42 i

Sadłowski i Markiewicz
we Lwowie, w Rynku jl. 23.

10
złotych me­
dali i honor. 
dyp,omów. L io b ig 10

złctych me- 
daii i honor, 
dyplomowi.

Company

Ekstrakt mięsny
Prawdziwy t-ylko wtedy, jeżeli na ety-
1 1 j  jjjecje znajduje sję podpis

w Jt̂ ebia8kim kolorze.

Główny skład companji Liebiua dla Austro Węgier:

C A R L Bt RCK tlloflietat, WIEN, L,Vollzeile 9.
Do n a b y c i a  w h a n d l a c i i  Karola Bałlabans1. St. Markiewicza, 

Naroduej Torhowii, Fryderyka Schleichera, And. Langnera, Gustawa Schram­
ma, Jana Ważnego, J. Stachiewicza, K. Mieczkowskiego, Leona Schleichera, 
również w aptekach Piotra Mikolascha, Zygmunta Ruckera, A. Kochanow­
skiego, Alit. Sklepińskiego, J. Beisera, H Bluinenfelda, K. Krzyżanowskiego 
i J. Picpesa. 1664 4—12

K A W Ę
lepsza jak  prawdziwe i nieprawdziwe

„SYRIUSZE“
Dor kilo po 75 i 80 ent

poltea 1500 GO— 0

HANDEL KORZENNY

st. w p m p s i i
r ó g  u l i c y  C łiorążczyzny.

nowa dwupiętrowa
.jest do sprzedf/ił ta.

Zgłoszę nia przy ul. Słonecznej 
1. 13. a. pierw sze piętro we 

Lwowie. nor, %—«>

Nowy Hotel.
H C T E  L

pod

„Białym Jeleniem,"
który dotąd istn iał przy ulicy Rejtana 
1. 10, przeniesiony teraz został na

ulicę Kazrmierzowską I. 29.
ZprzepYclieiii urządzone poloje frontowe
są po ceniołi jak iajMlts*yoIt.



z

1  s r a  Jp ie lo w !
Największy wybór kufrów, torby 
podróżny :h z rządzeniem lub 
bez urządzenia, necesjerów,

5 płaszczów na deszcz lub proch, 
k^ptb.szy i czapek, rztinieni 
na pledy, deszczochronów i pa­
rasoli od słońca, jako też 
wszystkich w ogóle do podró­
ży potrzebnych przyborów, po 
możliwie najniższych ale sta­

łych cenach, poleca
wielki magazyn galanteryjny

1389 WEEV 1 0 — 0
we Lwuwie, plac Trybunalski 1. 1 .

»

:

Gospodarz
kawał„r, 4 3  lat, z awudziestokilkoletnią 
praktyką poszukuje umieszczenia od 24. 

Czerwca b. r.
Bliższe porozumienie się N . W. poste 

rejtante Jarosław . 1923 1—3

Pierwszy koncesjonowany

Z aM  M a t o w y
pod dozorem władz sanitarnych 

J. F. K ubick iego,
weterynarza mie'sklego i docenta wute- 
1780 rynarji — poleca zawsze 11-12

świeża krowianke
zbieraną dwa razy w tygodniu. 

Cena fioli na 2—3 zaszczepień 1 zł. 
Lwów, ul. Halicka, 1. 37.

Ważne dla krawców.
Panowie majstrowie, 

życzyli sprowadzać
którzyby snbie 

1757 9 -0

m y  s i i H  i m im
dla y$u/w i chłopców, za zaliczką, otrzy­
mają kolekrję wzorów najnowszych i naj- 
mod iiejszyeh materyj na surduty i spo­
dnie ze składu fabrycznego

JANA G tN Z B E R G A
w Gracu, w Styrji.

im  ś i,  MOba.
Do zupełnej i pewnej 

kuraeji wszystkich cier­
pień żołądka i nerwów, 
nawet takich, na które 
dotychczasowe środki nie 
pomagały, a szczególnej 
chroniczny katar żołądko­
wy , osłab>enie żołądka, 
kołki,kurcze, złe trawienie, 

tonźliwość, bicie serca, ból głowy itp. 
K r o p l e  6 w . J a k 6 b a ,  sporządzone 
według reeepty Bosych maschów, gree. 
klasztoru A e t r a , destylowane z 22 
aallipszyuh roślin leczniczych Wschodu, 
z L ś-yc i każda z osobna zajmuje w 
medycynie pierwsze miejsce, wj wiera 
przez połączenie, przy użyciu kropli, 
I ewnj skutek
1 nuzka 60 et., 1  wielka flaszka zł. 1 '2 0 .

Ul ,wny skład: 1, scnulz Hannorer, 
Sc_lllei rasse. 49. Składy utrzymują: 
Pp. apt. żygmLnt Rucker we I. w o w i e, 
uLk-i ECrarows1 i — apt. W iktor Redyk 
w K r a k o w i e  — apt. Molnar Lipói 
w Koszycach — apt. Em. Korany} w 
Nyifegyhaza — apt. Dr. Gg. Racz w 
MiwcLzu — aptekaiz M. Reder w 
Brodach — aptekarz Józei v. Torrk 
w Budapeszcie. 1568 8 —25

O G Ł O S Z E N I E .
Wskutek uchwały Wydziału Kasy Oszczędności z dnia 1 czerwca 1886 r.

nowe wkładki przyjmowane będą przez Kasę tutejszą 
począwszy od 1. Iipca 1886 r. tylko na nowe książeczki 

wkładkowe i ^procentowane zostaną

L |  O

(cztery I pól od sta),
1 3  O

Postanowieni* niniejsze nie raa zastosowania do wkładek dotychcza­
sowych, które i nadal oprocentowane będą po 5 (pięć o i sta).

Wszystkie inne postanowienia dotyczące terminów wypowiedzenia 
wkładek, wypłaty tychże za eskontem i t. d. pozostają nienaruszone.

Dyrekcja Kasy Oszczędności miasta Tarnopola
dnia 3. czerwca 1886 r.

Dr. Leon Koźmiński.1916 2 - 3

SKŁAD FORTEPIANÓW

SZKOŁA MUZ1CZNA

L MARKA
w R yn k u  l. 9 , 1. piętro.

Fortepiany z najlecszyeh fabryk pod 10-letnią gwarancją sprzedaje za gotówkę 
i na  raty m iesięczne od 15 zł. Nowe krzyżowe fortepiany od 280 zł. 
Pianina od 250 zł. Kajtańgzw wypożyczalnia od 5 zi. m iesięcznie.
Sławne organy amerykańskie kościelne i pokojowe. 1506 21—0

Płótna, stołową bieliznę 
i gotową bieliznę dia męiczyzn

Pończoch, Skarpetek, 
ć „ . x  takze Pończoszki d la  dzieci,

Deszczochrony i Płaszcze od deszczu,

%
■ m

e*x

poleca

U  A  I s T  D  E  L

F. 8. BAKDASZA
1903 we LWUWIE 3-12 

vis-a-via kościoła Katedralnego

Ceny fabryczne .

Główny skład we Lwowie u Wiktora Goldbauma; w Stanisławowie u Jana Macury.

, / l 'r MAGAZYN NOWOŚCI

K  M ACH A YSKIEG O
w e Lwowie, plac M vjacki w gmachu Banku hipotecznego vis-&-vis Hotelu Georg’a

p o l e c a :

W ie lk i wybór najm odniejszych  parasolek pu złr. 2, 4, 6, 8, 10 do
najbogatszych. — JT tf -T O T JT -C A S  po złr. 5-50, 6-50 i t. d.

P a r a s o l e  a n g i e l s k i e  nowego systemu (automat paragon) po złr. 6 50, 7, 8 i t. d
Dla dai i m , no m. konfeiceje

to jest:
Najmodniejsze psletooiki i dolmany.

B rtu n d r angielskie po złr. 22, 24, 26 
i t. d.

n au o a ii angielskie (Watterproof) w 
n a j m o d n i e j s z y c h  fasonach 
po złr. 22, 24 i t. d.

A ng ie lsk ie  stan ik i Jersey tricot czarne 
i kolorowe, począwszy ud zł. 5.50 
do najpiękniej ubranych jetami, 
począwszy ud zł. 9.

Pslstoaiki grube tricot ubierane bor- 
t uzi po złr. 18 i wyżej.

Ezooho-iroB angielskie dla dam alpa- 
euwb i jedwabne po złr. 16 i t. i.

Kart] -aso fll iote ubierane dla pań, 
po złr. 6-50, 7-50 i t. d.

Kapoluss* damskie ogrodowe ubierane 
po złr. 1'50 i  2 50.

•EoharpM i ohnstsukl sznelowe jedwa- 
b io w nowych kolorach po złr. 
«■—, 8 50, 10-50, 14-50.

WUrki wybór waohlarsy modnyob po
i ł r  1 50, 2 3, 4 i t. d.

O oaety francuskie po złr. 6 .

*łk»wiM kl damskie o 2, 3, 5 i 10 gu- 
“ łfch , po złd 3 -30, 1-50 itd.

Jł^kawieskl damskie, jedwabne w ró­
żnych modnych kolorach, po cenie 
bardzo niskiej, t. j. zł. 1 .2 0 .

E a p e lu s se  męskie filcowe najnowszego 
fasonu, czarne, b -oazowe i popie­
late, po złr. 2, 4 i 5.

K ap elusze  sk ład an e  atłasowe, po zł. 10.

C y lind ry  Habiga po złr. 9.

Kapelusz 3 angielskie, miękkie, czer­
wone, białe, granatowe, zieluue, 
popielate i wiele innych kolorów 
pu złr. 1'50.

K apelusze  męzki i słomkowe, zł. 2, pa­
nama i manili i.

Kossuls męskie białe i kolorowe po 
złr. 3 t. d.

Najnowsze kołnierse tuzin złr. 3 *—.

Mankiety po złr. 5 za tuzin.

Wielki wybór najmodniejssyoh krawa-
- datek damskich i męskich.

Chustki batystowe, płócienne i fula­
rowe , pół tuzina po złr. 2  do 
najcieńszych.

Bąka-wio^w męskie, znane z dobrego 
gatunku p0 wr. 1*30 i 1‘80, 2.

P o ń o so o h y  francuskie krlorowe fil d’e- 
cosse we wszystkich najnowszych 
kolorach i jedwabne po złr. 1-50.

Skarpetk i angielskie fll d’ecosse weł­
niane i jedwabne tuzin zł. 7, 8 , 9 itd.

Kaftaniki fll d’ecosse w ełniane, po­
cząwszy od 1 złr. do najlepszych 
jedwabnych.

Kdftaniau, spodnie  i sk arp etk i systemn 
prof. Dr. Jagera.

DZIENNIK POLSKI.

1886. OGŁOSZENIE. 1886.
Mamy zaszczyt pudać do wiadomości ogólnej, że urządziliśmy „k ła d  

g łów ny od niepam ięć" ych  czasów znanej w ody b ilińskiej, silnej 
szczaw y a lka licznej (R ilin er  Sauerbrunn), która o wiele przewyższa 
wszystk e iune wody tego rodzaju i w kołach handlowych powszechnie jest 
znaną łubianą, v głóiunym  h a n d lu  w ód m in era ln ych  d la  G alicji 
i  R osji p . E . M endrochow icza we Ewcwie, istniejącym „amże od łat 
kilkudziesięciu, dokąd co 8  dni regularnie świeże posyłki naszej wody odsy­
łane będą 1844 3—16

Fłarzoze gumowe (Watterprof) i re- 
vfTbible, suknem pokry te po złr. 
15, 16. 17 itd., — oraz proohowoe 
angielskie po złr. 7 i 8 .

Płaszcze cienkie gumowe dla pań i pa­
nów po zł. 7.50

H aw lon wełniane (Watterproof) po 
złr 16, 18 i t. d.

Pledy, ssale i kołdry angielskie nuwe 
wzory po złr. 10, 12, 14, 16 itd.

Kufry, torby i necesairy du podróży 
w wielkim wyborze.

W i e l k i  s k ł a d  
PRAWDZIW EJ FEKFUMLRJI 

FRANCUSKIEJ i ANGIELSKIEJ
tylko z fabryk 

renomowanych za granicą.

W i e l k i  w y b ó r  
ŁIŻUTFRJ1 FRANCUSKIEJ.

SKŁAD WODY KOLON SKIEJ, 
po cnt. 50, zł. 1, 1-50 i 3.

W ielb i tU a d  w yrob ów  z brouzn, p orcelan y , szkła, drzew a i  skóry.

Po powrocie z zagranicy w iele nowości.
C e n y  n i ż s z e  j a k  d a w n i e j, b a r d z o  p r z y s t ę p n e .

1652 6—0Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą.

I  k  W i ń  M a  p w s ł r n
w  I i i  l i n  (C z e e b y ) .

W uzupełnieniu powyższego inseratu Dyrekcji przemysłowej M. ks 
Lobkowicza, oświadczam Szanownym pp. odbiorcom miejjcowym i zamiejsco­
wym, że wszelkie zlereria w zanres mego handlu wchodzące, najpuktual- 
niej i najrzetelniej załatwiać będę, ręcząc za najświeższo napełnianie.

E. fflendrochowlcz,
główny skład wód mineralnych, we Lwowie, Rynek 1. 44.

GEMEM idycz. i bygien.MTDLA.
BERGERA medycz. M YD ŁO  M AZlOW E.

Zalecone przez powagi medyczne z wielkiem powodzeniem używane jest we 
wszystkich państwach Europy na

W yrzuty skórne w szelkiego rodzaju
osobliwie przeciwko -hronieznyn, krostom, parchom, łupieżom i wyrzutom pasożytnym 
tudzież na czerwoność nosa, odmrożenia, pocenie nóg i papry we włosach. B ergera  
Myóto maziowe zawiera 40 pro. s m o ł y  d r e w n e j  i lóźni się ~d wszyst­

kich innych smołowycn mydeł. Przy uporczywych cierpieniach używa się także
Bergera Wydla maziowo - siarkow ego,

które ma wielką wartość medyczną, i różni się od innych mydeł smołowych zagra­
nicznych. Eagodniejwzem m ydłem  siaorowem do usunięcia wszelk;eh

nieczystości pici
liszajów i pryszczów u dzieci, tudzież jako doskonałe mydło do m ycia i kapan ia

w codziennem użyciu je s t :
Bergera G lycerynow e mydło m aziowe,

które zawiera 35 procent gliceryny, i jest perfumowane.
Cena k aw a łk a  każdej sorty 35 ct. z broszurą.

2  innych m edycynalnyck i kigienicznyck m ydeł zalecają i 
zasługują na uwagę następujące :

B ergera  medyc. m ydło naftolowe i naftolowo siarkowe.
Po wielu pi óbaeh w klinice wiedeńskiej uznano naftol jako środek doskonale dzia­
łający w cierpieniach skórnych , i tam stosowny, gdzie nie można uży­
wać smoły z powodu zapachu. Cer.a 55 et.

B E i t ó E R ł  m j dło benzoesowe
40 cnt. do udelikatnienia cery. 

B E R G E R  1 m ydło boraksow e  
35 cdt. na pryszcze i piegi. 

B E R G E R A  lu jd u i karbo low e
40 cn t. do wygładzenia skóry i dzio­
bów po ospie, tudzież jaku mydło des- 
infekcyjne na wszystkie choroby in­
fekcyjne.

B F K U E R 1 m ydło kam forowe  
35 ent. na odmrożenia i reumatyzm. 

B E R G E R A  m ydło żółtkowe  
35 cnt. na papry żółtkowe w głowie
i  brodzie.

B E R G E R A  płynne m ydło żela  
ziste 50 cnt. doskonałe do lecze­
nia ran.

B E R G E R 4  m ydło ż ó ł c i o w e  
35 cnt. na plamy wątrobianne i 
piegi.

B Ł R G E R Ś  m ydło glicerynowe  
25 cnt.

B E R G E R A  m ydło ż y w i c z n e  
35 Cnt. przeciwko cierpieniom gość­
cowym i reumatycznym

B E R G E R A  mydło jodow o - po* 
tasowe 55 cnt. na puchlinę gru­
czołów, ból gardła, wole, tudzież na 
przypady gośćcowe i reumatyczne. 

B E R G E R A  m ydło jodow o-siar- 
kowe 45 Ct. przy wrzodach syfi-

B E R G E rtA  m ydło zioła we 35 et.
db kąpieli aromatycznych. 

B E R G E R A  m ydło t r a n o w e
35 ent. na choroby skrofuliczne. 

B E R G E R A  tuydło piaskowe do
nacierania skóry.

B E R G E R A  m ydło salicylowe  
40 cnt. jako antyseptyczne mydło 
toaletowe.

B E R G E R A  m ydło s i a r k o w e  
35 ent. na pryszcze.

B E R G E R A  m ydło siarkowo  
piaskowe 35 cnt. na wyrzuty 
skórne.

B E R G E R A  m ydło siarkowo  
mleczne 30 cnt. na węgry, piegi 
i liszaje.

B E R G E R A  m ydło sperm ace- 
towe 40 cnt. na szorstkie, czer­
wone i popękane ręce.

B E R G E R A  m ydło storasowe na
w y rz u ty  sk ó rn e  z a m ia s t  m y d ła  m azio-
wago. Cena 40 ent.

B E R G E R A  m y d ł o  ta m i in o w r e  
4 0  c n t .  przeciwko wypadaniu wło­
sów, na pocenie rąk, a w połączeniu 
z mydłem maziowem, jako doskonały 
środek do porostu włosów.

B E R G E R A  m ydło t y m o l o w e  
60 ent. najwyborniejsze mydło ko­
smetyczne do mycia i kąpieli.litycznych.

Na szczególne zalecanie zasługuje wielką wziętość mające
Bergera medjrc. mydło na zęby,

najlepszy, najdoskonalszy i najtańszy środek do czyszczenia zę­
bów. T a l jak mydło jest najlepszym środkiem do czyszczenia 
ciała, tak Berbera mydło do zębów jest najlepszym i najnatural­
niejszym środkiem do czyszczenia zębów. — Cena f la sz ii3 5  e t .

Świeżo zaczęliśmy wyrabiać, lecz wydajemy tylko na zaordynowanie lekarza. 
M ydła  z ichtyolem, sublim atem  i żywem srebrem .

Z polecenia znakomitych klinik sporządzają się B ergera  m ydło me- 
dycynalne i higieniczne bardzo ściśle i są zawsze dokładnie dozowane. — 
W interesie skuteczi.ośei leczniczej uprasza się. aby lekarze i publiczność doma­
gali się zawsze wyraźnie mydeł B ergera , gdyż wziętośu, jaką sobie M ydła  
smnłowe, medyczne i kygienśczne B ergera  od r._ 1868 nietylko w 
Austro-Węgrzech aln prawie we wszystkich państwach europejskich zjednały, daje 
pochop do icznych fałszowań.

F ab ry k a  i giowna en sped yc ja : Apoth. G. H e li  w Opawie. 
Piemiowane dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceutycznej 
w Wiedniu r 1 8 8 3 .

Główne sk łady  bergerowskieh mydeł we Lw ow ie u panó. apte­
karzy Piotra Mikolascha, Zygmunta Ruckera i He~ryka J. Blumenfelda » Piepes , 
tudzież we wszystkich aptekach we Lwowie i w Galicji. 1556 9—12

Uznaną powszechnie za najlepszą

M A S Ę  D O  Z A P I T S Z r Z A lM A  P O D Ł Ó O
polecają: 1827 5 - 0

KDB w e L w o ^ r le ,
Dostać m ożn a :

we LW OW IE u nas, Rynek 38 i we wszystkich znaczniejszych handlach,
na prowincji:

W BOCHNI u p. J. Michnika.
P u I ts Z G Z u W i u pni 01. Armatys.

I BRODACH u pp. Yitkowski i Sp.
u p. Adamowicza.

„ BRZEŻANA.CH u pni B. Wrouskiej,
„ BUCZACZU u p. J. Neumanna.
„ BUSKU u p. M. Goldhabera.
„ CHODOROWIE u p. F . Marxa.
„ CZERNI U WCACH u p. A. Bayera.

n u p. W. Augustynowicza.
„ u p. St. Kurmańskiego.

o r . Ign. Sehnireha.
” OZORTKOWIL u p. S. Kosteckiego,
„ DĘBICY u p. S. SeiedniuUego.

DOLINIE u p. M. Kirschena 
„ DROHOBYCZU n pni G. Merschdorfer.

U p. i Saldorfera.
„ GOI i IO 4.CH u p. S. Muszyńskiego 
„ GRÓDKU u p. A. Lipusa 
„ HUSIATYNIE u p. A. Danici^wicza. 
n JAROSŁAWIU u p. G Snrassberga.

u p A. Tumidajskiego. 
B „ u. j . K. Zabłotnego.
„ J AŚLE u pp. J. Perlaka i Sj na.

KAŁUSZU w Towarz. spożywezem.
.  ¥ AMIONCE STR. u. p. J . Sklenki.
„ KIMPOLUNGU u p. K. Neumayera.
„ KOŁOMYI n pp. J. Różańskiego i Sp. 

,u p. J. Romanowicza. 
KOPECZYŃCACH u p, N. Pozamenta. 

„ KOSROWIE. u p. M. Kamila, 
w KRAKOWIE u p, J. Barberowskiego. 
„ „ u p. S. F. Fischera,

u n 
u p. J.

" ŁAŃCUCIE u p. J. Oetnarskiego. 
n „ u p. J. Danielewicza.

LEŻAJSKU u p. 8 , Pomoranza,
_ LISKU u p. R. Barańskiego.
.  MIELCU u pp. J.Dembickiego i Syna. 

MlKFLIŃCACH -i pni E. G. Grosmann.

H Fr.tseha. 
KROŚNIE u p- ,J. Lazarowicza.

W  MON AS TERZ YSKAOH u p. J. Suhla. 
_ MOŚCISKACH u p Frz. Lebdy.
„ MYŚLENICACH u pp. J  GutiuannaiS. 
, NADWÓRNIE u p. J. Kisielewskiego. 
„ NOWYM SĄCZU u p. J. M ilkra.
„ _ „ u p. J. Kostkiewicza.
„ PODHAJCACH u p. J. Zimmta spad- 

kobiernó
„ PRZEMYŚLU u p. M. Kozłowskiego.

u p. M. Kirugat 
,  „ u p. J łii»zev.»nego.
„ „ u ]). M. O. Gan»a.
, R iDOWCAOH u pni L. Sonncm eich. 

-  ROHATANJE u p. F. Mai 
„ „ w Narodnej Tarhowli.
„ RZESZOW IE u p. E. G. Neugebauera.

„ u p. F . Jaśkiewicza.
„ S AMBORZE u p. A Kromera.
„ SANOKU u p. R. Bartha.
„ ' „ u p. J. Rynczarskiego.
, SERECIE u p. J . Dempniak wd“wa. 

SIENIAWIE w Tu warz. Spożywczem.

Przystanek 
kolei Tar- 
nuwsko-Iie- 
luchowskiej 

w Zakładzie.

Zakład zdrojoiw-kapielp y
w Żegiestowit*

otwarty od X, Czerwca do kolie? fi rześnia.
Woda Żegiestowska, najsilniejsza szczawa aikaliczno - ż "zista, zastosowaną 
bywa przy zdroju io użycia wewnętrznego i do kąpieli ueralnyeh z najlep­
szym skutkiem, również do kuracji po za zdrojem z outelek na’le ym i wła­

snym sposobem napełnianych, używaną hywa.
Zakładem kieruje od lat 15tu D r  T y t u s  S z c z e p a ń s k i .

Zamówienia na pomieszkania należy wprost do Zarząd- kąpielowego 
z zadatkiem wysełać. 1858 7—S

Zarząd kąpielowy w  Żegiestowie.

A B R I C O T I N E i
Wykwintny Likier wytworzony zwybo.nego owooi iloroll.

Najwyższe nagroay na wystawach w Paryżu (1876), 
Bordaa-ix (1882), Medal złoty w Amiterdamie (1883), 

Marka fabryczna złożona w Aiistryf 
A aprw antant Pan rst. » » L i» .» r » X J B a ( Ł  

W lAoowie w cukierniach PP. Hausera i Bienledzkiego, 
V. Kosteokiego, K.asuyńskiego i Kaappa; - uagaaynio 
P  W. Królikowskiego — W Krakowie u PP. Ramau, i 

Hendrioha, Antoniego Haw. tki Maurizzio.— W Priemytlu w Pana 
D. Szolca.—W Tar,vopolv u Pani S. Ciąikowskiuj,—W  ikfrrwAJKOCh 
w cukierni P . Fiiacąyńskiego.

I ł

Prześcieradła szirtlngowe, bez szwn o łz f r .  1-50.
płócienne „ n „ 2— .

P o s z e w k i  g o to w e  od 40 ct.
S i e n n i k i  g o to w e  od 95 ct. i wyżej ’ 1498 9— 0 ś

poieca

MAGAZYN F. KNAZJFR ’ SYN
pod „Złotym Lwem“ we Lwowie plac K ulny.

I

I I

p a ™ .
Od kilku dziesiątek la t lajmująo 
się specjalnie parow em ! cegieln ia­
mi, fab ryk am i g linka , dostar­
czam pod gwarancją „szystkiego czego 
potrzeba do zupełnego urządzenia tychże 
fabryk o wypróbowanej konstrukcji.

Jestem dostawcą TowarzysŁwr „W ien erberge r Z le g e lfa b r ik  A  Bau> 
gesellschaft w Wiedpiu“ , „Witko wltzer B e rgb au  ń  Eisenbttiten>
G ewerkschaf. w Witkowicach obok Mahr.-Ostrau, Stelnkohlen- A  Złe* 
geiwerKsgesellschaft w Buda-Peszcie, następnie fabryk ks. Jana  Lifceh- 
tensteina w Unter-Themenau obok Lundenburga, kopalni ks. bekwaizen> 
berga w Frauenbergu, zarządu lasów hr. K insky 'ego  w Roznau i t. d.

„ SKALE u p. J. H. Kohna 
u ŚNI ATYNIE 1 p. J- Bnhma.SJN i  A l T JN Im u p. J- unnma. 

STANISŁAWOWIE u p. K. Jonasa.
STARYM SĄCZU u p. A. Eą-rnna 
STRYJU u pp- Leohickiego i Koster- 

kiewicza.
„ SUCZAWIE u p. L. Unickiego.

n u p. J. Szymonowieza.
u TARNOPOL0 u p. H. Skowrońskiego.

TARNOWIE u pp. W. Muidnera i Spł. 
„ „ u p. Tad. Seharfa.
B TŁUM ACZU u p. J. Hubsehmuuna.
„ TŁUSTEM u p. W. Budzibzewskiego.
_ TUROE u p W. Kuszyński^go.
„ TYŚMIENICY u p. J- Zmniehowskiego. 
„ >..rADOWICACH u p. A Pohla.
„ Z A L E S Z C Z Y K A C H  u p.II. Sanockiego.

ZŁOCZOWIE u p. F. Kordeckiego.
„ ŻÓŁKWI u p. F. Olearczyka.
„ ŻYWCU u p A. Pawiukiewicza.

Fabryka maszyn TH. GM E w ttersetop :
1795 1 1 -0

14te nadzwyczajne

Ogólne Zgromadzenie
Towarzystwa Zaliczkowego

w  R o z d o l e
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczony poręk§.

odbędzie się

w dniu 26. czerwca 1886 o godz. 3. po południu.
P O  A Z  I  D E K  D Z I E N N I

1. Wyliór uzupełniający 2 czJonkow do Rady Nadzorczej.
2. Inne wnioski.

Rada Nadzorcza.1921 1—1

-owość w zakresie prezerwatyw
z pęcherzy rybich  z gumowaniem, prawdziwe francuskie, bardzo 
delikatne, nadzwyczaj praktyczne, tuzin 5 zŁ., również wszystkie gatunki 
rolnes z pęcherzy rybieh  i gam y , od 1 ^łr. do 5 złr. za tuzin, 
gąbki delikatne francuskie po 2 złr., angielskie po 3 złr. tuzin, rozsyr* 

pod dyskrecją za pobraniem Gum m iwaaren-łfgentie, A lex. M o m , W ien  
I . n b l ln e r h a f g a S R C  4 ,  I. Stock. Kompletne kolekcje wzorów 3 złr. 50 cnt.

w w w w w w w w w w w w w w w -•*»?■ w w ł f l f w w W 1 w  w

’  J A N  X H N A T O W T C Z  |
p o l e c a  1484 23—0 5

#  niezawodne i wypróbowane środki
#  kosmetyczne.

odszczególiiioue m medalami zasługi i 2ma ilipioian uznania.

*

*ml
*

sI  PUDER KSIĄŻĘCY.
Jest to najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przyjemnie 
ao twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do 

Wr upiększunia twarzy.
Pudełko małe pudru białego 60 ent., całe i  złr., z łabędzikiem złr. 1'50.

J lb  Różowy dla blondynek i kremowy Li, szatynek i 1 
W  po 70 cnt., większe złr. 1’20, z łabędzikiem złr 1’60.

brunetek, marę pudełko

I WODA F I JOLKO W A.

I
Ueuwa z twarzy pryszcze, liszaj*, trądz’' i, pierzchnienie i łuszczenie skory, 
wyerładza zmarszczki, pory i dułki ospow.*. Twarz odświeżi., wybiela i wyde­

likaca. — Cena l  złr. w. a.

PT T  T P T ^  włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotrem użyciu
^  J T I  I i IX  A przywraca piękny ki lor. P il ip tc n  nie farbuje l ecz tylko
*  odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pier-

iść i połysk. — Cena flako:wotną barwę, miękkość i połysk. — Cena flakonu 1 złr. 60 ent.a e  " —z w * r ------------  <wr

m  W T  A T T7\TTT\T najsilniejsze wypadanie włosów wstrzyi. ije, cebulki J
a P  ” ” xi.UAJXs( A l l f  włosowe wzmacnia i do wy'w aiza.ua włosów pobudza. W r

Cena flakonu 3 złr Pół flakonu 1 złr 60 cnt. jKk

^  OEZARIN niezawodny r̂odê ni wygubienie nagniotków
| N I G R E T I N A
W  wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny 
B r  kolor czarny lub ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu

bar Izo prosty. — Cena 1 złr.

#  Nabyd można we LW O W IE w sklepach własnych ulicit Kopernika 1.3, 
m  Hotel Europejski i ulica Halicka, róg Wałowej. W  KRAKOW IE 
^  Sukiennice 1. 20. W CZERNIOWCACH Rynek 1. 3, -  oraz we 40 
ik  wszvstkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

Wydawc» i redaktor odpowiedzialny: J ó z p f  L a s k o w n i c k i . Drukarni


